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Wilno powraca! 

Sejm wileński skończył swe prace: wy- 
brany 8 stycznia b. r. zebrał się na pierwsze 
posiedzenie 1 lutego i już 20 lutego wyra- 
ził 96 głosami przeciw 6 wołę ludmości na- 
lożenia do Polski .bez warunków i zastrze- 
żeń”, 27 lutego oświadczył się przeciw ob- 
darzeniu Wileńszczyzny autonomią a jedy- 
nia za nadaniem jej samorządu administra- 
cyjnego takiego, jaki konstytucya marcowa 
przewiduje dla całej Polski, — 28 lutego 
wybrał dolegacyę dla przedłożonia swych 
uchwał Sejmowi i rządowi polskiemu i upo- 
ważnił ja do wejścia w skład Sejmu Rzeczy- 
pospolitej, co eo ipso rozwiązywałoby 
Sojm wileński — i wreszcie wezwał rząd 
polski do przeprowadzenia jak najwcześniej 
wyborów z Wileńszczyzny do Sejmu pol- 
skiego. Dnia 2 marca zjeżdża cały Sejm 
wileński in corpore do Warszawy, by 
momentowi powrotu dziedzictwa Jagiello- 
nów do Polski nadać charakter uroczysty 


i manifestacyjny. Sesye wileńskie zostały. 


zowieszofłe, przychodzi teraz pora na decy- 
dujące i ostatnie kroki w wileńskiej spra- 
we i kroki te uczynić musi Warszawa. 

Wilno nie zawiodło nadziei taj ogromnej 
większości narodu polskiego, która pragnę- 
ła prostego i definitywnie cały problem za- 
łatwiającego wcielenia Wileń- 
szczzyzny do Rzplitej, Wileńszczyzna 
jast przecież ziemią o przewadze polskiej 
ładności i pod tym względem nie różni się 
od innych toryteryów państwa. Historycz- 
nio została do Polski, t. į. do „Korony“ in- 
korporowana przez Sejm Czteroletni, wre- 
Bzcie, co się tyczy samej ludności, to ta ży- 
czy sobie ukształtować swój stosunek do 
Rzplitej jak najściślej, t. į. w taki sposób, 
jak np. określony jest stosunek *Krakowa 
do Państwa, Federaliści przegrali przed try- 
łanałem wileńskim swą sprawą  najzupeł- 
miej. Okazało się, że bolwederskie idee nie 
mają gruntu ani w Polsce, ani w Wilnie i że 
83 programem jedynie ograniczonej grupy 
ludzi, próbujących przemycić je przy pomo- 
sy czynników międzynarodowych, 

Teraz kolej na Warszawę. Jest zdumiewa- 
Jącem, że rząd nasz do dnia dzisiejszego 
nia zajął żadnego stanowiska wobec uchwał 
wileńskich. W pismach zaś zbliżonych do 
rządu czytamy, jakoby nałeżało teraz za- 
miast przyjąć Ziemię wileńską do związku 
państwowego polskiego — zawrzeć  spe- 
eyalny układ (1) między dwoma państwami: 
Polską i... Litwą Środkową. Ma to być rze- 
komo potrzebne ze względu na Mocarstwa; 
wiemy jednak, że federaliści nasi wyciąga- 
ją stale straszak interwencyi mocarstw, gdy 
sami chcą popełnić cos złego... Obecnie 
chodzi im o to, by takim międzynarodo- 
wym aktem utrzymać fikeyę odrębności 
Wileńszczyzmy i narzucić jej — nawet 
wbrew uchwało Sejmu wileńskiogo — auto- 
nomię! Być więc może, że puści się w ruch 
Anglię i Francyę i groźbę rezygnacyi Pil- 
sudskiego i wszystkie podobne środki pre- 
gyi.. Wszystko to dobrze znamy. 

A jeduak Sojm polski musi uszano- 
wać wolę ludn.o.śćci W.ilna a rząd 
p. Ponikowskiego do decyzyi Sejmu musi 
sią zastosować. Problem wileński nie został 
przez Ligę Narodów załatwiony, mocarstwa 
Bie mogą więc dzisiaj hamować naszych 
starań o ustalenie granicy państwa na 
wschodzie, Polska nie może bez końca żyć 
bez stałych granic, ma ona prawo do bez- 
pioczeństwa i spokoju, jak każde inne pań- 
stwo. Jeśliby Anglia lub cała Ententa — 
powołując się na traktat werzalski, który 
jej przyznaje prawo określenia granie 
wschodnich Polski — próbowała terag sta- 
wiać opór przyłączeniu Wilna, to trzeba się 
temu oporowi przeciwstawić, jak najenergi- 
ezniej. Rząd winien podać się do dymisyf, 
odwołać się do Sejmu, który już będzie 
umiał podkreślić, że nie jesteśmy zabawką 
Entonty, Sądzimy zresztą, że nie przyjdzie 
do stanowczego sprzeciwu Mocarstw. Może 
zażądają one autonomii lub specyalnej 
kwarancyt Draw mniejszości dla Wileń- 
szczyzny. Pol presyą musiałaby ostatecz- 
nia Polska ustąpić i na autonomię się zgo- 
dzić, Ale należy walczyć do końca o nje- 
naruszalność uchwał wileńskich, trzeba Mo- 
earstwa przekonać, te Sejm i Rząd polski 
xa niemi stoją murem, a nie rzucać posto- 
runku odrazu, gdy tylko ambasador an- 
pielski się skrzywi. lub nawet — jak się to 
dzieje — gdy adjutant belwederski z ta- 
jemniczą miną szepnie posłom. iż ambasa- 
dor... zamierza się skrzywić. Polska musi 
rozegrać teraz uczciwą i otwartą walką 
b Wilno, dość już pólsłówek, półgróżb i pół- 
obietnie, 

Nasze cetorum 6en.s.e.o brzmi za- 
wsze jednako: Nie oslabiajmy swego staao- 
wiska przez spiskowanie przeciw przyjętej 
przez dwa Sejmy idoi -inkorporacyjncj! 
Nicen Ententa wie, że za tą ideą stoi cały 
naród i że nie zmajdzie się nikt — także 


CENA Mru: 


Przedpłata wynesi | 


w Belwederze nikt — ktoby jej pomógł sa- 
botować lub zmienić uchwały wileńskie. 
W obliczu ostatecznej walki o Wilno bądź- 
my zgodni, zgodni i jeszcze raz zgodni! 
-Witamy z radością przedstawicielstwo 
Wileńszczyzny, zjeżdżające jutro do stolicy. 
Zadniżo w Polsce urządza się uroczystości, 
ale ta będzie istotnie potrzebną, gdy — jsk 
marzył Jacek Soplica — „Sejm walny w 
Warszawie zwołany i skonfederowane ma- 
zowieckie stany orzekną uroczyście przy- 
łączenie Litwy..." Polska przeżyje znowu 
moment wysokiego uczuciowego napięcia, 
Taka chwila wymaga uroczystych form, 
któreby symbolizowały dziejową doniosłość 
wypadku. Wszak Wilno wraca do Polski! 
Chwytamy działanie historyi w akcie, któ- 
ry napełnia naszę serca szczęściem, rado- 
ścią i dumą! Jest to chwila osobliwa i war- 
to ją ubrać w przepych Matejkowskiego 
obrazu. 


: 4 . . . z Ta « 
Tirdzości ustalenia granity podsko- rosyj. 

Warszawa, (Telef, wł). Prace związane z za- 
gadnieniami granicy polsko-rosyjskiej natrafia- 
ją na liczne trudności. Tam, gdzie linia gra- 
niczna biegnie wzdłuż rzek, ustalenie jest uła- 
twiome, natomiast, gdzie biegnie pomiędzy nie- 
rzecznemi miejscowościami, przedstawia się 
bardzo trudnem. Wiele miejscowości, przez któ- 
re ma biegnąć granica, nie jest wykreślonych 
na mapie. Położenie innych miejscowości poda- 
ne jeat błędnie. 

Wskutek tych niedoliładności komisya gra- 
niezgna musi przystąpić do zbadania matoryx- 
łu, umożliwiającego plan szczegółowy mapy |i- 
nii gramicznej wraz z oznaczeniem granie 
wszelkich posiadłości ziemskich. Gromadzenie 
tego materysłu musi się odbyć współnio przez 
strony polską i rosyjską, przyczem w wielu 

kach nie znaleziono wcale miejscowo- 
ści i trzeba je zbadać na nowo. Ostatecznie 
przeprowadzano odpowiednie wywiady ma całej 
przestrzeni granicznej od Dźwiny do Zbrucza. 

Brzmienie traktatu ryskiego o przebiegu gra- 
nicy pozwala na dowolną interpretacyę z obu 
stron i to wywoluje dyskusyę i wymianę zdsń 
i konieczność liczenia sią z inteneyami Tudno- 
Ści I wzgłędami etnograficznemi i t. d. Strona 
polska, ażeby ratować ciążącą do Polski zie- 
mię, musiała wyszukiwać takie ekwiwał:nty, 
któreby umożliwiały wymianę. Różnice zdań 
w dyskusyi komisyi nie doprowadziły do re- 
zulżiatu. Tyczyło się to szczególnie odcinku, 
gdzie linia szła wzdmż rzek; wytworzyła się 
sytuacya, gdzie ludność po stronie polskiej tra- 
ci swoje grunty i łąki, leżące po Stronie prze- 
citnej. © 

W styczniu b. r. delegacya skierowała tę 
sprawę na drogę dypiomatyczną i udała się 
z delegacyą rosyjską do Moskwy i sprawę tę, 
tyczącą się przedewszystkiem linii granicznej 
nad rzeką Korczykiom przedstawiono rosyj- 
skiemu komis. spraw zagran. Zabiegi te daty 
nikłe rezultaty. Opór strony rosyjskiej nie dał 
się przełamać, 

W chwili obecnej prace politycznego ustale- 
mia granic dobiegają końca i prawdopodobnie 
zostaną ukończone w ciągu b. r. Dalsze prace 
graniczne, t. j. ustalenie granicy już ustalonej 
politycznie granicznymi słupami, tudzież prze- 
prowadzenie pomiarów, posunęły się poważnie 
naprzód. Na przestrzeni 250 kim. ustawiono do 
tąd 464 słupów, nie licząc kopców. Wskutek 
zimy nie obijano słupów, praca ta podjęta bę- 
dzie z końcem marca, Wtedy będą wznowione 
prace pomiarowe. Zadaniem komisyi jest przed- 
stawienie po ukończeniu prac protokołu z opi- 
sem wytkniętych granie z mapami i dokumen- 
tami obu rządom, przeto już teraz wykonano 
szereg prac. Ponieważ te prace obliczono na 
półtora roku, więc można dziś przewidzieć. że 
termin ten nie zostanie przekroczony, a może 
nawet będzie przyspieszony. 


Rokowania palske-niemieckie w Genewie 


Genewa, P. A. T. Pełnomocnicy poiski i nie 
miecki zebrali się wczoraj u p. Calondera, któ- 
ry wyraził wobec delegatów zadowolenie z te- 
go powodu, žo rozdział konweucyi, dotyczącej 
przekroczenia granicy, został już vkończony i 
że zrodagowano go w duchu najzupełniej Hibe- 
ralnym. ‘Prezydent Calonder zaproponowal pa- 
rę drobnych poprawek, przewidzianych m syste- 
wię kart cyrkularnych, 

Na propozyevę przxlstawielela Polski, p. 
Olszowskiego, zgodzono się na to, że każda 
delegacya ustali własne listy spraw, pozosta- 
jących jeszcze w zawieszeniu, które mogą z3- 
wierać parę szczegółów spornych. Do list do- 
łączonohy memoryał, w: których każda strona 
wyłuszczyłahy swoje poglądy. 

Genewa. P. A. T. W podkomisyi dla spraw 
zwiążku roootników i pracodawsów osiągnię- 
to porozumienie w kwestyj syndykatów nie. 
mieckich, znajdujących się po polskiej stro- 
nie G. Ślaska, 4 


w Krakowie 
iz odnoszeniem | bez odneszenia EA 
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Redakcya (tel. Mr. 190) i Administracya (tel, My, 3344), Kraków, ul. św. Krzyża 11. — Drukarnia ni. św. Tomasza 35. (tel, Mr. 338). 


Projekt rządowy wcielenia Wileńszczyzny 


w Krakowie 
|| 


Na całym ohasarze Państwa polsk. 
z przesyłką pocztową | 


Warszawa. (Tel wł.) Wczoraj od g. 6 wie- 
czorem do 10.15 w nocy trwały obrady komi- 
syi zagr. przy współudziale premiera Ponixow- 
jskiego i min. Skimunta. Min. Skirmunt przed- 
jstawił przebieg historyczny zagadnienia i pro- 
šekt aktu ziednoczenia Wileńszczyzny z Pol- 
ską. Akt ten, utrzymany w tonie uroczystym, 
zawiera nasamprzód przedstawienie, kto jest 
mandataryuszem z obu stron do podpisania ta- 
kiego aktu, następnie powtarza deklaracyę ca- 
łą Sejmu wileńskiego i stwierdza, że obie stro- 
ny łącznie podejmują następujące uchważy, uję- 
te w 4 artykuły: z 

„1. Ziemią wileńska, z woli swej ludności 
od wszelkich innych związków państwo- 
wych wolna, zostanie złączona z Rzeczpospo- 
litą Polską. 2. Zwierzchnictwo państwowe 
nad ziemią wileńską odtąd przysługuje 

Rzeczypespolitej Polskiej, 3, Sejm Rzęczy- 

pospolitej Polskiej ustał; statut ziemi wileń- | 

skiej 1 4. Akt niniejszy podlega zatwierdze- 
piu Sejmu ustawodawczego Rzeczypospolitej 

Polskiej, poczem wobec przedstawienia przeż 

delegatów Sejmu wileńskiego pełnomocnictw 

uznanych za wystarczające j sporządzonych 

w należylej formie wejdzie w życie". 

Na zapytanie posłów, min. Skirmunt dał wy- 
jaśnienie, stwierdzając, że pod wyrazem „Biar 
tut” rząd rozumie zasady samorządu woje- 
wódzkiego, że wobec zagranicy rząd żadnych 
zobowiązań nie ma, ża natomiast we wszyst 
kich rozmowach zaznaczono, że dążeniem rzą- 
du jest słormalizowanie wcielenia Wileńszczy- 


zny do Polski I że akt ma charakter dwustron- | 


nego układu Oraz nadania Wileńszczyźnie pe- 
wnej autonomii, co po francusku jest jedno- 
znaczne s pojęciem samorządu. 


Pos. ks. Lutosławski zaznacza żacadniezo |z Rzeczpospolitą Polską z dnia 2 marca 1922 r. 
zgodę na merytoryczne stanowisko rządu, ale |podpisany przez rząd Rzeczypospolitej Polskiej 
przeciwstawił projektowi rządu zawarcia aktu || przez delegatów Sejmu w Wilnie w brzmie- 
dwustronnego projekt współnej uchwały Sej- | 
mu ustawodawczego i wileńskiego, któraby ra- | 


tyfikowała uklad rządu œ delegacyą wileńską. 


posłów Rzeczypospolitej 
konstytucyjnej. 
Pos. Rudziński (Wyzw.) wypowiedział gwał- 


| 2. Sejm wzywa rząd, 
Następnie zapreponował przyjęcie przez to ra- Polskiej objął niezwłocznie władzę nad ziemią 
mo posiedzenie Sejmu dwóch ustaw: 1) nada- |wileńską ł powołał do życia tymczasowy jej 
jącej członkom delegacyi Sejmu wileńskiego zarząd 2 generalnym. delegatem rządowym na 
charakteru posłów Sejmu ustawodawczego; | 
2) o utworzenie województwa wileńskiego, Oba | 3. Se 
te wnioski upadły i postanowiono sprawę na-jwi projekt statutu ziemi wileńskiej, 
dania delegacyj Sejmn wileńskiego charakteru k $ 
przekazać komieyt |w przedmiocie powołania w skład Sejmu ueta- 
„wodawczego przedstawicieli ziemi wileńskiej, 


i na prowincył 20 Marek. 
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nował on dodać do wyrazu „statut* jeszcze 
określenie „autonomiczny“. 

Pp. Rataj j Kamieniecki podkreślają konie- 
czność oparcia się na uchwale wileńskiej. — 
W myśl tego stanowiska Stefan Dąbrowski 
(grupa Dubanowieza) proponuje brzmienie art. 
3 zgodnie z 7 punktem uchwały wileńskiej: 
„Sejm Rzeczyposp. uchwala ustawę zmierzają- 
cą do wykonania praw, i obowiązków, wypły- 
wających z tytulów przynależności ziemi wi- 
leńskiej do R. P.”., Wzgląd dyplomatyczny po- 
dyktował jeszcze pos. Głąbińskiemu dodatek 
do tej poprawki: „w szczególności ustali ustrój 
samorządu ziemi wileńskiej zgodnie z konsty- 
tucyą*. Pos. Głąbiński w swojem przemówie- 
niu wskazywał na groźne konsckwencye takie- 
go precedensu dla Galicyi Wschodniej, 

W rezultacie za wnioskiem pos. Niedziałko 
wskiego wypowiedziało się posłów 7, ludowcy 
wstrzymali się od głosowania. Wniosek upadł. 
Za wnioskiem pos. Głąbińskiego i Dąbrowskie- 
go wypowiedział się Związek chuześc. dem. 
oraz grupa Dubanowicza, Wniosek równiez 
upadł, W ten sposób komisya podzieliła punkt 
widzenia rządu, który chce układ swój z dele- 
gacyą wiłeńską poddać poł zatwierdzenie Sei- 
mu warszawskiego. Socyaliści i „Wyzwolenie* 
domagali się raiyfikacyi tego układu przez 
Sejm wileński, Wnioeek ten jednakżę upadi, 

Pozatem przyjęto do wiadomości projekt 
ustawy, którą rząd wniasie do Sejmu ustawo- 
dawczego. Projekt ten zaczyna się słowami: 
Sejm ustawodawczy Rzpltej Polskiej zatwier- 
dzi akt włączenia ziemi wileńskiej do Rzplte) 
Polskiej z dn. 2 marca 1922 r., podpisany przez 
rząd polski Rzpltej i przez delegatów Sejmu w 

ilnie w brzmieniu następującem: 

i. Sejm ustawodawczy Rzeczypospolitej Pol- 
skiej zatwierdza akt złączenia ziemi wileńskiej 


niu następującem: Akt połączenia ziemi wileń- 
skiej z Rzeczpospolitą Polską ita. 
aby w imienia Rzpltej 


czele, 
8. Sejm wzywa rząd, aby przedłożył Sejmo- 


4. Sejm wzywa rząd, aby przedłożył wnioski 


We czwartek w południe do Warszawy przy- 


towną mowę za programem federacyjnym, kwe- j bywa delegacya wileńska, złożona z 20 osób. 
styonując prawowitość Sejmu wileeńskiego i je-| Wieczorem odbędzie się posiedzenie Rady mł- 


go orzeczenia. Niemniej gwałtownie, ate ró-,nistrów wspólnie z tą delegacyą, na którem 


wnież stanowczo bronił stanowiska federacy|- | 


zostanie podpisany akt połączenia Ziemi wi- 


nego pos, Niedziałkowski (P. P. S..  Propo-jłeńskiej z Rzeczpospolitą Polską. 


—— 


powari 


Nieudany atak ludsweów na Marszałka, 
SEJM I RZĄD A SPRAWA WILEŃSKA, 


Warezawa, (Tolet. wł.) We środę w południe 
odbyło się posiedzenie konwentu senicrów na 
żądanie ludowców. Pos. Rataj domagał się oå 
marszałka Sejmu Trąmpczyńskiego, ażeby 
swierdził jeszcze raz publicznie to, co oświad- 
czył jemu i posłowi Witosowi, a mianowicie, że 
rozmowę swoją z premierem  Ponitkowskim 
prowadził w i 
a nie miareza:ka, (W rozmowie tej „p. marszażck 
radził prez. FPom'kowskiemu usunięcie z gabi- 


i 
i 


charakterze posła sejmowego, | 


L Rady ministrów. 

Warszawa, -(Telef. wł.) W południe obrado- 
wała Rada ministrów nad sprawą Wileń- 
szczyzany, 

Warszawa, (Telef. wł.) Przy Ministerstwie 
spraw wewn. będzie utworzony wydział apro- 
wizacyi i obejmie wszystkie sprawy aprowiza-- 
cyjne i administracyjne. 


— wz 


wybory 2 Wiledszyzoy do Seime KP 


netu min. spraw wewnętrznych i sprawiedl.wo- KONIEC POSIEDZENIA _PRZEDPOŁUDN. 


ści, oraz p. Kiemika). Marszałek stwierdził, Że | 
w rozmowie nie dał żadnego powodu do mnie | 


mania i nawi imienin Sejmu, zastrze: | 3 . 
ia, iż przemawia w Ta | następujące wnioski: 


gając się kategorycznie w swojem i swoich na- 
stępców imieniu, ażeby z instytucyi marszał- 
ka nie robiono osoby, ŚSiedzącej na cenzuro- 
wanym, 

Posł. Dubanowicz i ks. Jutosławski podnie- 
Si, że wymagania, stawiane przez pos. Rataja 
marszałkowi, byłyby słuszne jedynie w odnie- 
sieniu do deklaracyi Naczelnika państwa. Poza- 
tem konwent uznał sprawę za wyczerpaną, 

Następnie obradewano nad sprawą wileńską 
| wyrażono zdziwienie, że rząd nie przedłożył 
Sejmowi swojego stanowiska. Upoważniono p 
marszałka do wezwania rządu, ażeby swoje 
stanowisko przedstawił na wieczornem posie- 
dzeniu komisyì spraw zagranicznych, która 
w fej ehwili — godz. 8 i pół wiecz. — obraduje. 

Następnie omawiano szczegóły przyjęcia . po- 
słów wileńskich, ale program ten będzie uchwa- 
lony dopiero na czwartkowem posiedzeniu kon- 
wentu seniorów. Konwent stwierdzi, że Sejm 
musi dokonać trzech aktów w sprawie Wileń- 
szczyzny: 1. Przyjęcia do wiadomości uchwały 
Sejmu wileńskiego, Sprawy te opracowuje 
komisya zagraniczna. 2. Uchwalenia ustawy 
o przyjęciu w skład Sejmu warszawskiego de- 
łegacyj Sejmu z Wileńszczyzny, i 3. uchwale- 
nia ustawy o stworzeniu województwa wileń- 
skiego, której projekt stronnictwa narodowe 
zy natychamiasat po uchwale Sejmu w/leń- 

ero. 
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Wilno. P. A. T. Po przerwie pisegłosowana 
ni O przesłanie dekretów 
gen. Zeligowskiego i T. K. Rz. oraz wniosków 
w charakterze ustawodawczym do Sejmu Rz 
Pol. Wniosek nie przeszedł, 

Wniosek drugi P. S. L. i aamokratów, na. 
stępującej treści: Z dniem wyjazdu do War- 
szawy Sejm wiłeński odroczy swcje posiedze- 
nia aż do zawiadomienia przez marszałka. 
Walosek uchwalone, 

Trzeci wniosek Rad ludowych w sprawie Ko- 
misyi interpelacyjnej, 

Czwarty wniosek P. S. L. £ demokratów 
oraz Wyzwolenia-Odrodzenia: „Dla przedłoże- 
'nia zgłoszonych interpelacyj oraz kontroli nad 
działalnością T. K. Rz. wybierze Sejm komi- 
syę główną, złożoną z 10 członków, czynną do 
odroczenią Sejmu“, Uchwalono. - 

Przystąpiono do głosowania nad wnioskiem 
Rad ludowych z poprawkami, który to wnio- 
sek przechodzi. s 
| Sekretarz odczytuje wniosek Zespołu stron- 
inictw, następującej treści: 

Sejm wzywa władze R. P. do natychmia- 
stowego rozpisania wyborów Ziemi Wileń- 
skiej do Sejmu Rz. P. 

W głosowaniu wniosek przechodzi, ) 

Przystępując do następnego punktu porząd- 
R dziennego marszałek poleca sekretarzowi 
przeczytać wniosek P, S. L. i demokratów w 
przedmiocie niżenis doll więżniów polskich w 


| 


Kownie, wezwania odpowiednich władz pol 
skich do imterweniowania i wystosowanią o 
powiedniej noty do Ligi narodów. 

P. Nussbaum (Rady ludowe): Wobec wysia. 
nia noty do rządu Litwy kowieńskiej w spra, 
wie ulżenia doli więźniów polskich, rola Soi 
mu została w tej sprawie ograniczona. Wniosek 
został wycofany. 

Z kolei rozhatrywano następny punki porząd: 
ku dziennego, a mianowicie wybory delegacyi 
P, Zwierzyński (Zespół stronnictw) proponuje 
zdjęcie tego punktu z porządku dziennego ił 
przeniesienie go na dzień jutrzejszy. Marszałek 
stawia wniosek pod głosowanie. Ogremnoa wie- 
kszość głosuje za wnioskiem. 

Marszałek uważa porządek dzienny za wy- 
czerpany į zaznacza, że zostały wniesione na- 
głe wnioski: 1) wniosek p. Helmana (Gdrodze- 
nie-Wyzwolenie) w sprawie poprawy losu dzier- 
żawców rolnych. Wniosek ten nałeżący do ka- 
tegoryi wniosków ustamodawczych, zostanie 
odesłany do Sejmu ustawodawczego w War- 
szawie; 2) wniosek p. Stefanowicza (Odrodze- 
nie-Wyzwolenie) w przedmiocie nieohdzieijenia 
ziemią żołnierzy pochodzących z innych dziel- 
nic. Marezałek stawia pod głosowanie nagłość 
wniosku, Znaczna większość głosuje za wnio- 
skiem. Nagły wniogek p. Chominskiego (Odro 
dzenie-Wyzwolenie) w sprawie przyspitszenia 
przeprowadzenia reformy rolnej na terenie Wi- 
leńszczyzny. Marszałek stawia naagłość wuiosku 
pod głosowanie. Prawica wychodzi. Wobec 
braku kompletu wniosek upada, Marszałek za 
myka posiedzenie, 

Następne posiedzenie dn. 1 marca o 
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Doniesłe uchwały Sejmu wileńskiego. 
, Wilno. P .A. T. Na dzisiejszem popołudnie 
wem posiedzenia Sejmu wileńskiego p :yjęte 
zostały następujące wnioski: 

1. Wniosek w sprawie rozwiązania Hcjau: 
Marszałek ogłosi Sejm za rozwiązany w j<dnym 
u następujących wypadków: 1) na mocy 
uchwały Sejmu wileńskiego; 2; po przeprowa 
dzeniu na ziemi wileńskiej wyborów do Sef 
mu Rz. P. albo po przyjęciu dełegaeyi w sklad 
Sejmu Rz. P.; 3) na mocy uchwaly. Sejmu Rz 

2. Wniasek w sprawie dakretów interhelacyj, 
wniosków. a charakterze "ustawodawczym: 
Wszystkie dokumenty, wydane przez gen. Że- 
ligowskiego, prezesa T. K. R. oraz zgłoszone 
wnioski e charakterze ustawodawczym odsyła 
się do Sejmu ustawodawczego Rz. P. 

8. Wniosek w sprawie odrotzenia Scjińs 
W dniu wyjazdu do Warszawy Seimu wilen 
shiego Sejm wileński odracza swoje posiedze 
nla aż do oznajmienia przez ntarszalka. 

4. Wniosek w sprawie przep: :wadzcnia Wy 
borów na Wileńszczyźnie: Seim wzywa wiadze 
Rz. P. do natychmiastowego przeprowadzenia 
wyborów w ziemi wileńskiej do Sejmu Rzeczy- 
pospolitej Polskiej, 

WYBÓR DEŁEGACYI SEJMU DO WAR 
SZAWY. 

Wilno. P. A. T. Na posiedzeniu kamrenu 
seniorów ustalono porządek dzienny posiedze 
nia Sejmu, przewidujący, oprócz kilku wnio- 
sków, wybór delegacyi, Wybory będą tajne % 
proporcyonalne. Zgłoszono dotychczas cztery 
listy kandydatów. Istnieje możliwość zgłosze- 
nia Tisty piątej, Powstały dwa bloki. Pierwszę 
Zespół i Rady ludowe, drugi: stronnictwa lewi- 
cowe prócz Rać ludowych. W związku z wy- 
borami delegacyi zapanowało w Sejmie nia 
zwykłe napięcie. 


P 
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W sprawie rekonstrukcyi Rosy. 
j POLSKA WYKLUCZONA. 

Warszawa. (Telef. wł.) Dzienniki londyńskie 
ogłaszają sprawozdanie komisyi, organu mięs 
dzynarodowego Syndykatu dla rekonstrukcyf 
Rosyi Anglia, Nismcy, Włochy i Belgia otrzy* 
mały propozycyę ustalenia kapitału zakładowe 
go na 40 milionów funtów szterlingów. W rze 
czywistości jednak Anglia ma płacić udzłał 
niemiecki i włoski; w ten sposób otrzymsia 
przewagę. Postanowiono zaprosić do udziału 
w Syndykacie Amerykę, Japonię, Szwajcaryę, 
Holandyę, Czechośłowacyę, o ile zechcą do Bie) 
należeć, natomiast udział Polski, pomimo do 
magania się Francyi, będzie uchylony, 
„Tempe" ogłasza z tego powodu artykuł, Jo 
magający się kategorycznie akcyi w celu Te 
stytucyi praw Polski. 


0 zakup broni dla armii sowieckiej. 


Moskwa, P. A. T. Na posiedzeniu wszechro- 
syjskiego centralnego komitetu wykonawczego 
Trocki rcterował sprawę konieczności jak na 
szybszego dokonania zakupów bron* zagranicą 
dla armii sowieckiej. Broń ta musi być zakt- 
piona przed konferencyą genneńska. ponieważ 
konferencya ta może zażądać ol Royi sonia- 
ckiej ograniczenia zbrojeń. Argumenty Tro 
ckiego zostały całkowicie aprobowano przes 
komitet. 


Se. 2 


Czytanie Pisn 


Już od miesiąca w kościele św. Barbary zbie- 
ają się w każdy piątek tłumy, które z wiel- 
kiem zainteresowaniem uczestniczą we wspól- 
nem Gzytaniu Pisma św. pod wrzewodnictwem 
D. J. Rostworowskiego. Rzecz ta u nas jest 
nowa, Ble w kościele oddawna znana. Już 
w O, w. po Chr, według świadóctwa św. Ju- 
tyna Męczennika, wierni zbierali się razem na 
tzylanie Proreków ij Apostołów, po którem ną- 
ztępowało zwykle wyjaśnianie przeezytanego 
ustępu przez przełożonego zebrania, Z tego 
zwyczaju, szeroko potem w Kościele przyjęte- 
go, rozwinęła się nadzwyczaj bogata literatura 
patrystyczna, której przedmiotem było tłuma- 
czonie tekstu Pisma św. przedewezystkiem. 
W czasach późniejszych zwyczaj czytania Pi- 
sma aw, był zaniedbywany. Ślady jcdnak jego 
mamy w  dzisiejszem czytaniu Ewangelii w 
niedzide i święta. 

W wiekach średnich, gdy z powodu fałszy- 
wie rozumianych i tłumaczonych niektórych 
ustępów były głoszone bałamutne hasła, va- 
wrażające porządkowi społaczn:mu, w pe 
wnych miejscowościach były nawet ogłaszane 
zakazy Czytania Pisma śm. w języku narodo- 
wym przez władze kościelne, I to właśmic dało 
powód nieprzvjaciołom Kościoła do stawiania 
zarzutów. jakoby Kościół katolicki zabraniał 
wiernym czytać Pismo Św. Zarzut taki jest 
powtarzany do ostatnich czasów — a i wielu 
wśród nas, prawdopodobnie pod wpływem tych 
głosów, jest tego mniemania, %3 katolikom 
czytanie Pisma św. jast wzbronione. I to 
a inio sprawiło, że wśród karaików w 
czasach dzisiejszych znajomość Fisna św. jes 
minimalna, i 

Przekonanie o zakazie jesż bezpodstawne 
i fałszywe. Kosciól katolicki nie tyłko nie za- 
brania, ale owszem zachęca wiernych do czy- 
taria Pisma Św. Papież Grzegorz Wielki na- 
zywał Pismo św. listem Wszechmocnego Boma 
do swego stworzenia, czy przato, mógłby Ko- 
ściół zabraniać wiernym czytać listy do nich 
panc? Przeglądając zebrane przez ven Esta 
teksty z dzieł Ojców Kościoła, w których oni 
tę rzecz omawiają. możemy się przekonać, jak 
to oni gorąco zachęcali ówczesnych wiemych 
do czytania Pisma św., jak wyrzucali im obo- 
ietność w tej sprawie. Bo nieznajomość ksiąg 
św., powiadał św. Hieronim, jest nieznajomo- 
kelą Chrrstusa. A co to za chrześcijanin, któ- 
ry nie zna Chrystnsa, ,„„Rozbierajcie pisma, one 
są. które świadectwo dain o mnie* — mówił 
Chrystus Pan. (Jan 5, 39). Z nowszych eza- 
aów można wskazać na list Papieża Benedykta 
XV. do Ks. Prymasa Dalbora o przekładzie 
Ks. W. Szczepańskiego, w którym to liście Pa- 
pież powiada, że gorąco pragnie, aby polski 
przekład Ewangelii jak najszerzej się rozpe- 
wszechniał i doszedł do wszystkich, którzy 
mową polską władają. Dodać można, że Leon 
XIH udzielił 300 dni odpustu zą każde czytanie, 
a odpust zupełny raz w miesiącu tym, co przez 
przeciąg miesiąca każdego dnia poświęcą kwa- 
(trans czasu na czytanie Ewangałf. To chyba 
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a św. 


smo św. było nie tyko źródłem nauczania re- 
ligijnego, ale 1 pokarmem duchowym dla wier- 
nych, kiedy Ojcowie navezal, że Pismo św. 
trzeba czytać dla przypomniania miary naszej, 
dla rozradowania nadriei naszej, Ala pobudze- 
nia miłości naszej, (św. Augustyn). 

Myśl wspólnego czytania Pisma Św. Jest 
przepiękna, przeto szczera wdzięczność należy 
sią O. Rostworowskiemu, że nierwszy u nas 
postaral się o jej urzeczywistnienia Bo takie 
czytanie, jakie odbywa się w kościele św. 
Barbary, jest bezspornie bardzo dzisiaj potrze- 
bna. Dzisiaj bowiem wszyscy możemy stwier- 
dzić pewnego rodzaju głód dnchowy. Trzeba 
przeto odpowiedzieś t dać rzeszom zdrowy po- 
karm. „Żal mi tego ludu", Gdy go się dostar- 
czy we właściwej mierze i formie, pedwójnie 
dobrego czynu się dokona: zaspokoł głód po- 
karmem zdrowym, 8 następnie uchroni wielu 
od trucizny, którą mógłby otrzymać nie jo- 
den, zbałarmneony przez kręcących się dziś 
wszędzie mistrzów od badania, a właściwie 
sprytnych kuglarzy, 

Niech mi jednak wolno będzie wypowiedzieć 
kilka uwag. 

Bez watpienia byłby większy pożytek f oso- 
biste zadowolenie dla ełuchaczy, gdyby każdy 
posiadał tekat Ewangelii odczytywanej. Otóż, 
bardzo wiełu nis ma w ręku tekstu i dlatego 
nie może śledzić za wyjaśnieniem.  Słyszane 
zaś w krótkim czamia ulegnie zapomnieniu. 
Nie mają zaś tekstu, bo nigdzie dziś nie mo- 
Żna dostać. W handlu księgarskim nie ma. 
Wydawnictw nowych nie ma. Czy naprawdę 
w społeczeństwie katolickiem nikt się nie zdo- 
będzie na wydanie tekstu Pisma św.? Nie- 
które osoby miały tekst, wydany przez t. zw. 
Towarzystwo Biblijne, sądząc w swej prosto- 
cie i ixnoraneyi, że taki tekst jest dobry. Przed 
takim tekstem należałoby ostrzedz. bo zawiera 
liczne błędy. 

Następnie pamiętać należy na słowa Bw. 
Pawła: „Pisma święte, które cię mają wyćwi- 
czyć ku zbawieniu, przez wiarę, która jest w 
Chrystusie Jezusie. Wszekia pismo od Boga 
natchnione jest pożyteczne ku nauczaniu, ku 
strofowaniu, ku naprawianiu, ku ówiczeniu w 
sprawiedliwości, aby człowiek Bogu był do- 
skonały, ku wszalkiej sprawie dobrej wyówi- 
czony“. (IL Tym. 8, 15—17). Czytania bowłem 
Pisma ów. ma dać nam nie tylko rozumienie 
tekstu, wyjaśnianie jego ma dać słuchaczowi 
nie tylko znajomość pewnych prawd religij- 
nych, ale zarazem ma ono „ówiczyć ku zba- 
wieniu, aby człowiek był doskonały”, słowem, 
wyjaśnianie powinno być ponadto pokarmem 
duchowym, powinno uwzględnić potrzeby na- 
szego serca, woli tj. życia praktycznego. Ta- 
kiemi są wyjaśnienia wiału ojców 1 dlatego 
postadają wielką wartość nawet dla czasów 
dzisiejszych. W przeciwnym bowiem razie wy- 
kład będzie suchy f zimny 4 w krótkim czasie 
może się naprzykrzyć. 

Wreszcłe, bardzo pożądaną hyło 


loby rzeczą, 
powinno wystarczyć, aby przekonać się o bez- |aby takie czytanie Pisma Św. odbywało się 


podstawności głoszonych i szeroko zakorzenio- 
nyeh twierdzeń o zakazie ze strony Kościoła. 

Czytanie Pisma św. w kościełe św. Barbary 
jest uajlepszem i rłaocznem potwierdzeniem 
słów powyższych. Jest ono, można powiedzieć, 
nawrotom do czasów dawniejszych, kiedy Pl- 


iw innych kościołach. Przy mniejszej 
Hości słuchaczy czytanie da większy pożytek, 
niejeden mógłby dać zapytanie lub poproste 
o wyjaśnienie, jeśli nie zrozumiał odrazu. Przy 
wielkiej zań liczbie słuchaczy jest to niemo- 
żliwe, Ks. Jaski, 


Z dnia pelitycznego. 


Zdemoszcwani Obrońcy nowego Papież£, 

Socyalistom nie brak mimowolnego humoru, 
„Naprzód wystąpił w roli — risum tensatie — 
obrońcy nowego Papieża. W tym oslu obwie- 
ścił Światu, że episkopat polski  intrygował 
przeciw mons Ratti'emu i przyjął a niezadoweo- 
loniem jego wybór.. Ale od czegóż jest p. 
Efrain Haecker? Om i kilku Innych łydków 
z „Naprzodu“, zdemaskują te intrygi I urartu- 
ja Stolicą Apostolską... Niestety, rola organu 
sócralistycznego dziwnie wygląda w Świetle 
iaktów. Bo gdy „Naprzód“ przytoczył tylko 
wyssano z palea bajki, pozostały, jako dokn- 
menty, stonogramy obrad sejmowych. A tam 
w sprawozdaniu z posiedzenia sejmowego, na 
którcm omawiano sprawą listu pastarskiągo 
kard. Bertrama (w dniu 30 listopada 1920 r.) 
poseł Regor zgłosił imieniem P. P. 8. — jak 
przypomina „Rzeczpospolitą“ == następujący 
prewokacyjny wniosek nagłyt 

„Rząd polski natychmiast odwoła posla 
Ewego przy Watykanie p. Kowalskiego 
i zwróci papiery uwierzytelniające nuncyu- 
szowi papieskiemu w Warmzawia p Rat- 
ti'emu, d 
Tak jest... panu Rattii emu — 0 czem moina 

przekonać się z protokołu stenograficznego. 
malej pos. Reger, uzasadniając ten wniosek, 
oświadczył: 

„Należy oddać papiery uwierzytelniające 
msgr. Ratti'emu, który przyjechał jako wy- 
soki komisarz plebiseytowy — jemaze jedn 

„jakiś komisarz nad nami z Rzymu — a ele- 
dzi tu tylko po to, aby razem s Niem- 
mami hak.atystami uprawiać po- 

Jlitykę przeciw Polakom“. 

Tak mówili o mons. Rattim w Sejmie socya- 
liści, a cała lewica ich poparła, głosując so- 
lidamię za wnioskiem P. P. 8. 

Dzić ci sami socvaliści chcą uchodzić za ry- 
carzy nowego Papieża i walczą s jego rzeko- 
mymł wrogami“. Jest to zresztą stara, wypró- 
bowana metoda... złodziei, którzy uciekając 
przed pościgiem, sami krzyczą: Trzymaj zło- 
dzieja. Tym razem złodziej wpadł w sidła ste- 
nogramu sejmowego. 


„Silna ręka* p. Downarowicza, 
Jak w Krakowie, tak również we Lwowie 
i innych miastach, miały się odbyć wiece urzęd- 


ników państwowych, uwołane przea Związki 
urzędnicza, „osiem omówienia spraw, zwią7a- 
nych z poprawą bytu tych najbardziej upoślo 
dzonych pracowników. Zaszedł jednak fakt 
w państwie konatytucyjnem zdumiewający. Mi- 
nister Bpraw wewnętrznych, p. Downarowioaz, 
okazał w tym wypadku niezwykłą „energią“. 
We wszystkich miustach wysłał przeciw urzęd- 
nikom — policyę, która nie dopuściła do wie- 
ców. To zarządzenie p. Downarowicza wywo- 
łało naturalnie oburzenie w kołach urzędników, 
które zaprotostowały przeciw takiemu trakto- 
waniu pracowników państwowych. 

Notując narazie tem fakt bes komentarzy, 
musimy podkreślić tu zdumiewający zwrot na- 
szego rządu ku polityce „silnej ręki". Dotych- 
czas nie było nawet najbardziej zbrodniczego 
strejka, któremuby nasz rząd nie przypatrywał 
sią bezczynnie s uśmiechem  pobłażania. Dziś 
rozpędza się Związki urzędników, którzy ohcą 
spokojnie porozumieć się w sprawach zawońło- 
wych i materyalnych. Obawiamy się jednak, czy 
p. Downarowicz, który jest socyalistą, potrafi 
zdobyć się na taką energię tylko wobec głod- 
nych intaligentów, a dla „towarzyszów* będzie 
bardziej pobłażiitwy, 

A na sobaczymy.a 


„Warszawiści* 1 Belweder, 

Poms pisemko zawodowa ujadające na 
„warmzawistów*, jak się pięknie wyraża, a ta 
to bijące kornie pokłany w stronę Bełwedem, 
z driwną odwagą wystąpiło przeciw ukrywaniu 
lusygniów królewskich. Dziennik ten słusznie 
pisze, że „insygnia królewskie są własnością 
narodu I nikt w odrodzonej Polsce nie ma pra- 
wa ich ukrywać, że coś podobnego „byłobr 
niemożliwe w żadnem praworządnem pat- 
stwie". Btwierdziwszy jednak te fakty — wi- 
docznie przerażone swą ruchwałością = wal 
luje skierować oskarżenia pod fałszywym su- 
pełnie adresem. A więe dowiadujemy się dalej. 
że ukrywanie insygniów „należy do zagadek 
warszawiatycznych (1)*, że „Warszawa (1) nie 
może jure caduco konfiakować narodowitych 
relikwii” itp, Jak widzimy, dzłennik ten nie 
ma żadnych złudzeń co do inteligancyi swych 
czytelników. Już i tak wiele, że nie napisal, 
iż insygnia wykradli i ukryli „endecy”*. Każdy 
jednak wie, że Warszawa jest zaniepokojona tą 
aferą tak samo, jak Kraków, a ukrywają usy- 
gnia ci, z czyjego rązkazu w tak tajemniczy 
sposób wywieziono ją s Włodzimierza Wołyń- 


skiego. Jeśli są to „wamzawiści”, to w każdym | skarbu okaże się twardym 00 do tych ustęps'w, 


razie szukać ich należy nie tyle w Warszawie, 


to wkróżce nowe mastąpią ataki prasy, wysłu- 


ile w Belwederze. Naturalnie pisemko, wysłu- | gującej się żydom, a piastowcowe organa dziel- 


gujące się klice belwederskiej, nie mogło zdo- 
być się na tyle heroizmu, aby powiedzieć pra- 
wde. Ha, trudno, „służba nie drużba'”. 


Zapowiedź dalszego zalewu Polski przez żydów. 
Żydowska Rada narodowa w Warszawie wy- 
dała odezwę „Do wszystkich żydów w Polsce", 
nawołującą, aby w każdej miejscowości sorga- 
nizowano komitety- pomocy dia „dziesiątków 
tysięcy żydów, którzy już przyjechali z Rosyi j 
do Polski“, Odezwa zapowiada zarazem, że „j © 
szeze dziesiątki tysięcy waszych 
braci stoją już s tamtej strony 
graniey, by także przyjechać do Polski". 
Miła perspektywa!.. W każdym razie ta 7a- 
powiedź dalszego najazdu żydowskiego na Pol- i 
skę jest najlepszym dowodem, jak bezczelnem | 
kłamstwem są skargi żydów na „ucisk“ w Pol- 
808... Widocznie za dobrze im się tu powodzi 
skoro tak weiskajy się do naszego kraju. | 


Listy ze stolicy. 


Warszawa, 27 lutego. ; 
|(Pałe. — Projekt grupy robotników warszaw- 
akich. — Minister Downarowicz, = Holendrzy 
o nas. —- Propaganda zagraniczna, — Rewelacye 

w Sejmie). 


Bal prasy udał się znakomiełe. Wogóle w tym 


nie bądą sekundowały. Będą to czyniły tem 
skwapiiwiej, że są ząkłopotane rewelacyami 
leśnemi p. Stapińs<iego w Sejmie i będą chcja- 
ły w którąkolwiek stronę odwrócić uwagę od 
swych tak mocno osmarowanych posłów. 


Nr. Bl. 


austryacką zarekwirowała szpital tea na swóy 
użytek, a później w dniu 1 listopada 1918 ny 
objęła go wojskowość polska i zatrzymała aż dą 
dnia 1 listopada 1921 r. 

Szpital zwrócono Bosnifratroem 
w stanie absolutnego zniszczeć 
nia. 

Rząd nasz przyanał wprawdzie Konwentowś 9 


Może, może po tych wszystkich przykrych |miliony marek bonifkacyj za zniszczenie szpik 
doświadczeniach rozszerzy się w Polsce krąg |tala, odesłał go jednak z resztą pretensyi dą 
obywatelstwa dla poglądu, że uczciwość w ży- | Austryi, znajdującej się, jak wiadomo, w sta 


ciu osobistem, apołocznem i politycznemi, 


to | nie zupełnego bankructwa. Wohee tego nie pax 


także bardzo doniosły czynnik w dziela wyrp- |70Stało nam nie-innega, jak zwróczć się z proi 


bienia Polsce dobrej opinii w świecie. 
A Ł S. 


E a 


iskierki. 


Refleksye pokarnawałowe, 
Popielec... dzień upamiętania. Umilkły dźówię- 


iki „fox-trotów* 4 „two-stepów”. skończyły stę 


murzyńskie łamanie w salach, salonach 
i izbach, minął szał karnawałowego upojenta 
1 zapomnienia... Bo, niestety, to, co się działo 
m minionym karnawale, nie można nazwać z% 
bawą, Była to raczej masowa psychoza, jakaś 
orgia pod hasłem „carpe diem. Szalał Kra- 
ków, waryowała Warszawa. Szśleli paskarze, 
topiąc góry baknotów w potokach szampana, 
waryował nieuprzywilejowany herbem pa- 
skarstwa plebs, topiąc w zabawfe swe kłopoty 
i smutki., Każdy upajał sig czem mógł I szu- 


"= |śbą o pomoc do społeczeństwa całej Polaki 


Wiamy aż nadto dobrze, że czasy są ciężkie, 
'że zewsząd apeluje sią do dobroczynności pu“ 
blicznej i miłosierdzia jednostek, ale mimo `ta 
mamy nadzieję, że społeczeństwo powodowana 
własnym dobrze zrozumiałym interesem, po 
spieszy nam g pomocą. Szpital nasz bowiem, 
to nie jakaś instytucya o jednostroanym chax 
rakterze dobroczynnym, lecz zakład, który pos 
wraca społeczeństwu, po ich wyleczeniu setki 
jednostek zdolnych do pracy, a wigo pożytes 
eanych, 

W kmię tedy miłości bliźniego, w imię miło. 
sierdzia chrześcijańskiego, w imię wreszcie użys 
teczności publicznej zanosmy gorącą prośbę a 
pomoc przy odbudowie naszego szpitala, aby 
| mógt być jak najprędzej oddany na usługą 

orym 


Niechaj głoa nasz dotrze wszędzie, niechaj 
niczyje sorca nie pozostanie obojętnem na nas 


kamawale bale świetnie się udają — i gdy- | kał zapomnienia... Dlaczego? Bo właśnie o tylu |S% prośbę, którą zanowimy nie w Imieniu wła» 


byśmy umieli tak organizować państwo, iak 
potrafimy urządzać bale, to Polce możnaby 
przapowiadać  najświetniejszą przyszłość w 
świecia. 

Ale — co fu pisać o balach, kiady list mój | 
ukaże się w druku już po popieleu, więc przech?- 
dzę do spraw mniej się.nam udających, jak na 
przyklad większe uszczelnienie granicy wach | 
dniej, przes którą — niby przez rozgrodzary 
płot — kto chce, to z Bolszewii do nas się pa- 
kuja, nioeą6 zarazę moralną, fizyczną i powięk- 
szająo liczbą bezrobotnych. Jednocz*śnie słabe 
obstawienie granicy wachodniej bardzo sprzyja 
rahunkowemu wywozwowi artykułów pierwszej 
potrzeby, mogącemu spowodować nową falę 


drożyany. | 


W związku z teml faktami ciekawy projekt 
powstał samorzutnie wśród robotników war | 
szawskich. Oto Dziesiąty Oddział Stow. Rab. 
Chrześc. wystąpił z wnioskiem, by Rząd wszyst- 
kich w pełni sił bezrobotnych włączył 
(oczywiścia, hea przymusu) do ba.t.a.1..0.n u 
służby pograniern.aj, a dawszy nale- 
żyte wyćwiczenie, posłał do pilnowania granal- 
cy. Projektodawcy owi tak rozumują: przez 
urzeczywistnienie tego planu więkazość borro- 
botnych znalazłaby zajęcie — lepsze stuzeże- 
nie gramioy dałoby zarazem korzyść podwójną, 
bo ochroniłoby kraj od niepożądanych przyby- 
szów 1 powstrzymało grasujące na wiel 
ką skalę przemytnietwo ToS już 
dzisiaj zjeżdżają się u calej Bolszewii kupoy 
i przekujałe do miast pogranicanych, dokąd im 
„poutralni* _ pośrednbcy ą przes tle 
strzożoną granicą 
wszelkich towarów, a przedewszystkiem różno- 
rodnych produktów spożywczych. 

Projekt grupy robotników jest wymownym 
dowodem, iż w społoczeństwie zaczyna się bu- 
dzić zdrowa myśl współpracy s rządem dla do- 
bra Polski — niestety, mam wątpliwości, czy 
znajdzie się w rządzie naszym dość zrozumie- 
|nia dla tych budzących się pradów. Najwięcej | 
zaś wątpliwości w tej mterze wzbudza minister 
Downarowiez, który — po ostatniem wy- 
stąpianiu w Senie — stracił kredyt nawet 
u tych, co jeezcze go jakiom takiem zaufaniem 
darzyli. Premier Pomikowski odbywali w osts- 
tnich dniach narady ze wszystkiomi klubami 
sojmowemi. Piwna doniosły, M wyniki tych 
kouferemcyi są naogół zadowalające — przypu- 
smuzać jednak wolno, iż pramier usłyszane opl- 
nie o ministrze Downarowiczu będzie musiał 
wziąń pod specyalną uwagą choćby dia dobra | 
swafo... gahiueta. 

Mniej nam sią też udaje propaganda 
zagraniczna, ale trudno, by się udawała, 
gdy €o jeden umąd zrobi, to drugi niweczy. 

Bpotkałem dziś znajomago, który wrócił 
« Holandył. Holendrzy sprzyjają Niemoum, ale 
jednocześnie nie eą polonofobami, 

Cóż jednak tam może zrobić propaganda naj- 
umiejętniejsza, gdy praktyczny, a po kupiecku 
rozumujący Holender wie, it Polska nie 
może zapłacić takiej drobnostki, jak 
osiemnaście milionów florenów. 

Dług ten zaciągnął sławetnej pamięci P. U. 
Z. A P. P. (Państwowy Urząd Zaopatrywania 
Artykułami Pierwszej Potrzeby). Nie spłacił 
go. gdy suma odpowiadała mniej więcej 60 mi- 
lionom marek polskich, a dziś zrobiła sią kwo- 
ta wielomiliardowa. 

Hołendrzy nie mają do nas jakiejś spocyal- 
nej animozyi — ale kraju, który nie płaci 
w terminie swoich zobowiązań, nie traktują 
z pełnią azxcunku i nie wierzą w jego soli- 
Sprawa tedy uzdrowienia naszych finansów 
jest najwalniejszym czynnikiem propagandy 
zagranicznej i wszelkie robienie trudności w tej 
mierze ministrowi Micebelskie.mu, to 
jest robienie największej krzywdy państwu. 
stra skarbu zaślepionemi oczyma — alo bęiź 
oo bądź sporą umisjętnośó skutecznego porania 
się s trudnościami uporządkowania finansów 
pulakich wykazał To ogół czuje i dlatego na- 
gonka pewnej części prasy partyjnej sukceau 
nie odniesia; — że żydzi w tej nagonce też 
palce bardzo obficie. cboć anonimowo maczali, 
to nie ulega wątpliwości. 

Nie zdoławszy dopomódz skutecznie do 
obalenia ministra Michalskiego, rozpoczęli teras 
gwałtowne starania o różne ulgi dla kap- 
ców żydowskich, zmierzające do wy- 
kpnienia sie od daniny. O le minto 


Z a NANO OZ NA A A m A O 


aamugiują g ; 
<uewiątki 1 soii wozów || 


rzeczach musimy teraz pamiętać, tyle donio- 
słych wydarzeń wstrząsa nerwami! Rosya wy- 
rzuca nam z wagonów stosy trupów, epidemie, 


| bezrobocia, głód 1 nędza wewnątrz państwa, 


a na zewnątrz ciężka walka o los całych 
dzielnic — i dlatego w takiej chwili Polska 
szalała, jak nigdy... 

Trudno przejść nad tym faktem do porządku 
dziennego i wytłomaczyć go prostom „odra- 
błaniem zaległości“ karnawałowych za ceas 
wojny. Niestety, ten karnawał, który tax 
szumnie dokonał wczoraj żywota, dziwnie 
harmonizował a tem, co się dzieje w państwie 
polskiam, Był to smutny, choć tak skoczny 
symbol odrodzonej Polski.. Żyć z dnia na 
dzień, nie patrzeć w przyszłość i brać, co się 
da. A przytem wałuchiwać się w „ducha ors- 
su", Zaczęliśmy budową państwa pod wpływem 
„nowych prądów“, płynących s dzikiej, barba- 
rzyńskiej Rosyi wię cóż dziwnego, te tak 
przypadły nam do smaku równie dzikie skoki 
murzyńskie w tańcu W polityce rządzi nie 
patria, lecz partya, ktozenie t żołądki pewnej 
klasy. Kto w niepodległej Polsce chce mówić o 
Polsce, a nie 6 „zdobyczach* dla swej partyt — 
ten stajo sią pośmiewisliem. Idoslista, marry- 
ciel niepoprawny, wywołujący wzruszenie ra- 
mion. Jak dziwnie z tem harmonizuje to Wy- 
rzucenie polskich tańców z sal bałowych == 
właśnie w zaraniu polskiej niepodległości Ma- 


kama 
wał był tylko wyrazem tego „ducha crasu“, 
który ciągle jeazcze zatruwa życie Polski! bę- 
dzie dalej ówięcił wwa smutne: tryumfy, choć 
karnawał słę skończył, Chm, 


ROZNE" "EE i a a a WEKA 


W pranie odbudowy aitala Danitarów. 


W odrodzonej cudem Ojczyźnie naszej -po 
wracają także do życia rozmałte instytucye 
użyteczności publicenej, która zanikły skutkiem 
prześladowania wrogów. Do nich w pierwszym 
rzędzie należy Prowineya polska Za- 
konu Braci Miłosierdzia awanych 
u nas Bonifratrami 

Sławną tę ongi Prowincyą tworzyło 16 Kon- 
wentów a tyluż szpiialammi rozsianymi po ca- 


snem, lecz w imieniu setak nędzarzy, którry 
znajdują w naszym szpitalu pomos w chorobig 
i opiekę duchowną. niechaj okaże się w pełni 
staropolska ofiarność i hojność, s jaką Zakon 
nasz spotykał sio zawsze. 

eh ir nam Rodacy do odbudowy szpie 
! Delegat Prowiucyt przeor Bonifratrów, 

Kraków, ul Krakowska, L 48. 


| KRONIKA. 


JAWORZYNA — BALCER. 
Z lnicyatywy Radakcył „Gazety Zalkogiał 


ktej” wysłano s Zakopanego do prervdenis 


ministrów talegram  proszący e beazwiocznę 
powołanie komisyi polskich uczonych dla sprz. 
wy Jaworzyny sx najpoważniejszym obrońcą 
granicy tatrzańskiej, Owwaldem Balcerem na 
czele. Telegram podpisali: Dr Fr. Bardel, b, 
minister, Dr J. Diehi. Medard Kozłowaki, na 
ozolnfk gminy, inż. Leou Krobiaki, prozes So 
koła", Wład. Orkan, Fr. Pawlica, prezes „Zwią: 
zku Górali”, Fr. Kaawery Prause, b. ministee, 
St. Bohczak, artysta rzeźbiarz , Dr Miecu, 
Śwtieru, prezes Sakcyi turystycznej T. T, Ak 
fred Terlecki, prezes Towarzystwa „Srtuki 
Podhalańskiej, Jul Zborowski, kustosa Mu: 
zeum Tatrzańskiego. 3 

Ponadto „Gazeta Zakopiańska” preynosi am 
tykad wstępny pióra Władysława Orkana p. x, 
„daworzyma — Balcer". Znakomity poete pisu 
e konieczności powotania do komisył jaworzyńe 
skle] profesora Balcere, „Ou saczął l 


dhajte dokończy walki, zaczętej przed dwu- 
driestu laty. Powołnnie Balcsra do komisyj 


apriekającej w sprawie Jaworzyny dowiedzią 
też Ozechom 1 światu ciągłości tej niezałatwio-_ 
nej od łat sprawy pogranicza”, 


© PROMIENIOWANIE DUCHOWEJ KULTU 
RY KRAKOWA. 

Sosnowiecka iskra” zamieszcza znamiecny 
„apal“ do Krakowa o rozazerzenie sfery jega 
wpływów kulturalnych. Zagłębie, które odda. 
tone jest zaledwie o 8 godz. jazdy koleją od 
Krakowa, tej naturalnej | anchowoj stolicy, 
Malopolski, zgoła jak dotąd, nie odozuwa wpły« 
wu tego sąsiedztwa, szczególnie w rakrażie tya 
ola kulturalnego. Czy bowiem przyjedzie = 
czytamy w „Apołu” — do Zagłębia choć jedaq 
przedatawiciel nauki cry jakiegoś Tow. kultu: 


tym kraju, od Wina po Śplsa, od Gdańska Po |rainego s odczytem dla poruszenia spiącej box 


Lwów, z dnem macierzystym w Krakowie, 


jne iateligencyi Zagłębia lub sełożenią 


gdzie Bonitratrzy osledii R4 P. 1609 za pamo- | oddziału swego Towarzystwa? Ory zespół tee 


wania Zygmunta ML Z Prowincyl tej zostało 
z bioglem czasu na ziemiach polskich tylko 
trzy Konwenty: w Krakowie, Zebrzydowicach 
(Małopolska) i Maryzlnie (fund. w Poznańskiem 
przy końcu ub. wieku przez hr. M. Zółtowakie- 
Poke zniesieniu zaś ostatniego Konwentu Bo- 
nifratrów w Warszawie 1864 r. znikną] na sio- 
miach polskich ślad Prowincoyi tęgoż Zakonu. 
Konwenty Ltowiem w Krakowie | Zebrzydowi- 
cach włączono do Prowinoyi ezasko-aust7a- 
ckiej, a Konwent w Marysinie do Prowincyi 
prusko-śląskiej, 

Teraz atoli Prowinoya polska po- 
wstaje do nowego życia, a w skład 
jej wejdą Konwenty w Zebrzydowicach, w Ole- 


trów krakowskich hub pojedynczy artyści byw 
wają na występach w Zagłębiu? Oey który «= 
tysta-malarz pomyślał o odtworzeniu typów, 
polskich górników, zarysów fabryk i kopalni? 
Na wmystkię powyłsw pytania pada przeczą: 
ea odowiedź — nie! Kraków kulturainy zap0< 
mmis) o obowłązku żywego s żywymi Obcowa« 
nia. Tak jednak być nie powiano. Ladzi nie 
brak | środkiby ię analazły. Trzeba tylka 
dobrej wot i lnicoyatywy — tej przedowszyst" 
kiem! Może ostatni |" wywoła pożądaną 
echa 


UROCZYSTOŚCI MOLIEROWSKIE W, KRA: 
KOWIE. 


szynie, w Bogucicach (G. Śląsk) | Marysinia.| towarzyszenie Przyjaciół Franeyi, lącznii 


woy Konwenż kra- |s Uniwersytetem Jagiell. ( prazydyum miasta, 
|urządza w sobotę dnia 4 b. m e godz. 11.50 


W chwili wybucha wojny światowej posładał |w południe w auli Collegium Novum uroczy: 
Konwent krakowski szpital na 120 łóżek. Od jetość SOO.letniej rocznicy urodzin Mołiara. Urei 


jesieni 1906 r. pod koniec lipca 1914 r. pielęg--|czystość zoapocznie 


nowamo w nim 13.328 chorych. Z tej ogół- 
nej liczby pielęgnowano 9.100 osób bespła- 
tnia Opróca tego ianiały przy szpitalu liczne 
ambulatorya, W samem tyko smbulatoryum 
dentystycznem przes powyższy okres Gam 
udzielono pomocy 309.600 oa 0 b o m. 

Suche te cyfry mówią same xa siebie, Ale 
ich wymowa zwiększy się znacznie gdy we- 
żmiemy na uwagę niesłychane przęnelnienie w 
klinikach uniwersyteckich | w szpitalu ów. La- 


zatza, jedynym obok malutkiego szpitaliku |* 


wyn. gm. żydowskiej, s którego mogą korry- 
stać mieszkańcy Krakowa i okolicy. Tluż to 
nędzarzy. nie mogąc tam się dostać, albo dla 
braku miejca, lub też nie będąc w możności 
opłacenia kolosalnie wysokiej taksy szpitalnej, 


Bię odegraniem Mare. 
Banki przez zespół orkiestry Akademii bandlo' 
waj, poczem wygłoszą przemówienia: rektoą 
Uniw. Jag. Nowak, prezydent miasta Federo- 
włoz i prezes Akad.  Umiejctności Morawski, 
Odczyt o Motlerze wygłosi: Dr Żeteński (Boy), 
Wieczorem tego samego dnia wystawiony bę: 
dzie w teatrza im. J. Słowacziego „Mizantrog/, 
Moliera. 
-r 


Kraków, 2 maros 
WISŁA WOLNA OD LODOW PG SAND 
MIERZ. Wedle otrzymanych w dniu 1 b m, 
wiadomości od naocznych świadków, zator lo» 
dowy, który się utworzył na Wiśle poniżej uj 
ścia Uszwiey do Wisły pod Jagodnikami, Woe 


kolata do wrót szpitala Bonifratrów 6 zostaje |lą Przemykowuką, spłynął 28 lutego po polu- 
tam sadarmo przyjętych! dalu przy stanie wody około 2.5 m. ponad stan 
Niestety da. £ sierpnia 1914 R wolakowość inormainy. nie zrządziwszy widocznych azkód, 


Nr. 51. 


Łody odeszły w dół Wisły poza Szczucin, skąd 


niema dotąd pewnych wiadomości, Lody Uszwi, 


cy, które spłynęły 28 lutego, zniszczyły most 
pod Wołoszynem na drodze powiatowej, łączą” 
cej Szczurową z Zaborowiem. i 

Z Tarnowa nadeszły wiadomości, że na Wi- 
słoce przez most pod_Łabuziem uruchomiono 
prowizorycznie pieszą, 488 na moście nad Białą 
pod Tuchowem prowizoryczną kołową komuni- 
kacyę. 

Z Nowego Targu telefonują, że praca około 
usunięcia zatorów na Dunajcu potrwa jeszcze 
kilka dni Część lodów na tej rzece została 
usunięta — zatory znajdują się jeszcze w Pie- 
minach, mianowicie około Czerwonego Klaszto- 
ru, oraz okoł Trzech Koron. Jak się w ostatniej 
chwili dowiadujemy, władze powiatowe nowo- 
tarskie zwróciły się do władz krakowskich o 
bezzwłoczne nadesłanie do Nowego Targu 150 
kg. ekrazytu, celem rozaadzenia  kllkukilome- 
trowego zatoru pod Czerwonym Klasztorem. 
Według najświeższych relacyi, Wisła na prze- 
strzeni od Oświęcimia aż po Sandomierz jest 
wolna od logów i płynie szeroko rozłanem ko- 
rytom. Woda na Wiśle pod Krakowem opadła 
w dalszym ciągu o 25 ctm., tak, ża poziom wo- 
dy ponad normalny stan sięga do 2 metrów 
10 ctm. 

BAL MASKOWY URZĘDNIKÓW MIEJ- 
SKICH. Do najwytworniejszych zabaw $f balów 
iegorocznego karnawału należy bezsprzecznie 
zaliczyć bal maskowy, urządzony przez urzę 
dników miejskich w salach Starego Teatru w 
ostatni dzień „szalonego“ okresu. Piękną salę 
koncertową wypełniły setki par w oryginal- 
„ych, niezwykle gustownych kostyumach, Prxy 
dźwiękach orkiestry ruszyły pary do tańca, za- 
czynając od walca. Rozgorzała zabawa, huczna 
1 wesoła, a swobodna, przypominająca dawne 
przedwojonne bale. Podniesó należy z urna 
niem, że aranżerowie wykluczyłś nowomodne 
fox-trotty i shimmy, a dziarskie oberki, mazu- 
ry, Oraz poważne kadryle przyjęte były przen 
wszystkich z radością. Prawdziwą atrakcyą ba- 
łu był deszcz cukrów 4 pomadek x wyżyn 
galeryi, 

Wśród setek masek wyróżniały się efekto- 
wnością i pomysłowością kostyumów pp.: Obo- 
leńskie, Missonowa, Romerowa, Strastllowa, Fi 
glowa, Węgrzynówna, Kesslerówna, Korabłan- 
ka, Wiszniewska, Niewiadomska i inne, 

W SPRAWIE EMIGRACYI ZAROBKOWEJ 
DO FRANCYŁ W poniedziałek I we wtorek 
kilkutysięczne tłumy zaległy place przed Pań- 
stwowyin Uszędem pośrednictwa pracy i opieki 
nad wychodźcami w Krakowie, Podzamcze 
i 50, domagając się zapisów ma rcboty rol- 
ne do Franeyi. Jak się dowiadujemy, na razie 
wobec wielkiego napływu zgłoszeń, nie przyj- 
muje się robotników na wyjazd do-Francyi 
Zglaszanie się zatem osobiste do urzędu jest 
bezcelowe i naraża zgłaszających siłę na zna” 
czne koszta podróży. Natomiast przyjmuje się 
tylko górników, którzy przedłożą poświadcze- 
nia dyrekcyi kopalń, że pracowali conajmniej 
cztery lata w kopalniach węgla. ; 

BANDYCI RZUCAJĄ OFIARĘ NAPADU 
Z BULWARÓW NAD WISŁĄ, W ostatki na 
zakończenie karnawału odbywała się między 
innemi zabawa z tańcami w ssi, 
pod firmą „Przystafńi" frży starym moście pod- 
górskim: O godz. 6 rano wyszedł z 
m” p. Maluga z żomą, podurzędnik pocztowy. 
W chwili. gdy pp. Malegowia przeszli przez 
most, u zbiegu uo Nadwiślańskiej i Brodziń- 
skiego przystąpiło do nich czterech osobników. 
Jeden z napastników zażądał od p. M. papie 


rosa, a gdy zaczepiony oświadczył, że papiero ' 


sów nie posiada, opryszek uderzył p. M. tak 
silnie w twarz, że ten upadł na ziemię. Wtedy 
opryszkaowig rzucili się na powalonego i skrwdii 
mu portfel z 42.000 Mk., oraz złoty zegarek, 


oraz złoty zegarek damski.. Opryszki nie po- 
przestali na rabunku i pobiciu ofiar, lecz por- 
wali p. Malagową i rzuci ją z bulwaru nad 
Wisłą 
M. doznała "ciężkich pokaleczeń na głowie 
prócz tego, złamała ręką i obydwie nogi Zawe- 
zwane Pogotowie ratunkowe przewioało ofiarę 
napaści bandytów w bardzo ciężkim stanie do 
szpitala, gdzie p, Malegowa walczy ze Śmiercią. 
Poiicya w Podgórzu jest już podobno na tropie 
zwyrodniałych napastników. 
POŻARY. OQOnevdaj o godz, 2.34 w nocy zawe- 
zwano straż pożarną, naul. Filipa do domu pod 
'Ł6, gdzie zapalił się dach, kryt Rapa Ody strat 
rzybyła na miejsce pożaru, płomienie ogarnęły 
już część dachu. oraz wiązadła strychu, Przystą- 
piono przedewszystkiem do opróżnienia lokatorów, 
gdyż zachodziła obawa, że 
z drzewa, może doszczętnie paść 
Straż Ogniowa pracowsłą przez dłuższy czas, by 
pożar zlokalizować. Po ugaszeniu ognia, gdy b 
dano za przyczyną pożaru, znaleziono na strychu 
skrzynkę z popiołem. Zachodzi więc prawdopódo- 
bieństwo, że ów Śmietnik na strychu stał sią przy- 
czyną pożaru. Szkoda bardzo znaczna. 
godzinę po pierwszym pożarze, zawózwano 


ry 
ü 


om, jako oki | 
twą płomien 


Btraż ogniową na uw. Długą, gdzie na balkonie 
domu pod 1. 83 zapaliły E węgie, umieszczone 
w pace. Ogień ugaszono. ` 

Wreszcie  interweniowała straż 


oguin, jaki powstał w sklepie Neufelda prz P'a 
Miodowej 5. Ogień powstał nad kantorem lea, 
wym, gdzie zapaliła się słoma i paczki drewniane. 


„SŁOW NARODU" j dać 3 Macu 1028 robk 


STAN ATMOSFERY: W Polsce panewzła nadal 
posoda zmienca, miejscami dźłdżywta, 

Temperatury o godz. 8 yłudniu wahały się 
w granicach od 60 (Pińsk) Go 14°% (Kraków). 


i fsbrrk mmo 


wej; 1985-—-19350tą (dwia 
š raków; 1997zną Wy- 


cliońów „Anto-Motor” B. A. 


Podobna pogoda panowała prawie w całej Eu- |wie; 1989-tą Władysław Kamiński, Qnarapnava 
Eisi, z wyjątkiem BA ii północnej, ra Parama Bres; 1 Franqiszek Myorkowski, 
w godzinach południowych notowano umiarkowany | Stagopolis Sancta ;arina Brasi = wpłacając 
|mió:=(Hanaradda —). po 30.0000 Mk. sa cegiełkę. n 


Kraków 8h wieczór: Ciśnienie 760.8, tem 
+9.2, maximum +158, minimum -pi 
nieba: pogodnie. ` 

Prognosa na ozwar.tsi: Pogoda zmienna, 
Ee deszcze, wiatry południowe, potem za- 
| CROCL1E. 


stan Z teatrów krakowskich, 


PRZYGOTOWANIA DO WYSTAWIENIA MI- 
ZANTROPA, W próhach (teztz im. J. Słowackiego) 
jest arcydzieła Molierowskie “, które- 
gogoo Boy należy do najświetniejszych. 
o mape az otenę w 8 za ko- 


Z Polski | za świata, 


Walne Zgromadaenie rażwierdziło zarządza- 
nia P. Z. P. N, wydane w tym kierunku. Spo- 
dziewamy się, że powstający obecnie Związsk 
Związków, jako najwyższa instancya sporiowa 


w naszem państwie, stanie na tejsamej płat. |gl 


formis, 

Daiwaym shiegiam okoliczności praca agita- 
oyjna oksłęgu warszawskiego, mająca na celu 
przeniesienie slońriby Zwiąsku do stolicy, sua- 
laata gorącego poplecznika w syOnietycz- 
nym „Tygodniku Sport.*, Przeniesienia 
Związku do Warszawy równa się dzisiaj wpro- 
wa-izeniu w tę gałąź aportu „bałaganu war- 
szawskiego* — kto to popiera? Syonistyczny 
„Tygodnik“, bo eslem Wago dostrukeya, Nie- 
stety, malaa? cię Pola. imóry 
polskości 


by życzyć sobie należało, by nazwisko Dra Or- 
łowicza więcej nie figurowało na łamach „Ty- 


-A 


Waluty: Dolary Stanów- Zjednoczonych -gots 
tronz. 8975—3950, sprzedaż 3970, kupno 3200, 
frankó belgijskie got: trona, 346—344, ranią 
francuskie got.: tranz. 366—865, funty szteciinę 
got: tranz, 17.500. Gdańsk cqekd: tra 
17.60, sprzedaż 17.85, kupno 17.45, Belgia czat 
ki: brana. 849—345, sprzedaż 348, kupno 344 
Berlin czeki: tranz. 17.70—17.60—17.65, sprzax 
das 16, kupno 17.45, Kopenhaga czeki: rani 
855, Londyn oeeki: trans.  17.750—17.606-— 
17.700, sprzedaż 17.800, kupno 17.600, Nowy 
Jork czeki: irang. 5%60—3958, sprzadat 
kupno 8988, Paryż czeki: trans. 3T1-—367% 
sprzadaż 369, kupno 365, Praga czeki: tranz 
71.25—72.70, Wiedeń czeki: transe 68—62.80 
sprzeda4 67.87, kofuc 62.97. 


WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE 


z dnie 1 marca 1322 r. 


wysokości 8 metrów. Przy upadku p| 


edyi francuskiej, będzi względem 

UROCZYSTOŚĆ MOLIEROWSKA W PO-|dekomcyjnym dokładną kopią ew 
ZNANIU. Niedzielna akademia, urządzona sta- „Domu Moliera"; również i strona kostyumowa 
ranem Uniwersytetu i Towarzystwa Polsko- wa W gole eat jake u ŚRaolcka, 
traneuskiego ku osel Moliera, wypadła nadzwy- |Hlońcka, Nosarzewska, Bialkowaki, BrackL Kra- 
ozaj angg ig charakter akademii eten RENE, SIA Moe a po 

i ołudnin atrakcyjn an obrońca" Molnara. 
nadało wystąpienie profosorów Uniwerytemu |P'OPERA I OPERETKA. Dak dwa przedstawie 


poznańskiego in corpore w togach i biretach. 
Pierwszy przemówił rektor Święcicii, kończąe 


swe przemówienie okrzykiem na cześć Fran- | pełna 


cyi Następnie prof. Grabowski omówił „wpływ 
Moliera na komedye polskie“, a prot Langla- 
de wspomołał o legendzie, dotyczącej Moliera 
i wyjaśmł przyczyny, dlaczego, mimo zmienia- 
jących się wielokrotwmie prądów literackich, Mo- 
jlier zawsze pozostał popularny we Francyl. 
Uroczysteść zakończyła się przemówieniem 
konsula francuskiego Dufort'a. 

- ODDANIE INSTYTUTU STAUROPIGIAŃ- 
SKIEGO STARORUSINOM, Rząd polski przy- 
wrócił stan przedwojenny i oddał w ręce Btaro- 
rusinów Instytut Stauropigiański wraz z kom- 
pleksem 6 kamienie przy ul. Blacharskiej wa 
Lwowie W akcie oddawania tego miliardowe- 
go majątku wzięła udział polioya i delegacya 
|Starorusinów. Dotychczasowy senior Stauro- 
pigi, Dr Bt. Fadak, oświadczył, że nie oddaje 
gmachów i inwentarza dobrowolnie leca pod 
przymusem "= przeciwkę czemu zakłada 
protest. 

DOMNIEMANY OBRAZ RAFAELA W GA- 
LERYI LWOWSKIEJ, W jednym s ostatnich 
numerów „Przeglądu  Wumwzawskiego” Zy- 
gmunt Bałowski zajmuje się sprawą autorstwa 
obrazu „kadonoy”, znajdującego się w miej- 
skiej gałarył we Lwowia, a uchodzącego za 
dzieło rzekomo Rafaea, względnie za kopię 
dzieła Rafaela. L. Batowski uważa lwowską 
„Madomnę” za kopię se sztokholmskiego obra- 
jzu bolończyka Passarottiego (XVI w.) „Matka 
Boska z Dzieciątkiem i św. Janem”, nie wy- 
kluczająa jednak możliwości, że oba chrazy 
pochodzą s% mieznsnego jeszcze wspólnego 
WZOTU. : 

ŻYDZI W ARMU POLSKIEJ. Wczoraj ror- 
począł się przed lwowskim sądem wojskowym 
proces przeciw ppor. Dawidowi  Braunorowi 
s 38 p p Oskarżony x rozmysiem zdezertero- 
wał do uieprzyjaciedia w czasie walk boszewi- 
€kich i będąc w niewoli bolszewickiej, agitował 
wśród jeńców-Polaków, aby po powrocie do 
kraju starali wię o wyw rewolucyi w Pol- 
sce i zaprowadzenie rządów komunistycznych. 

WYSTAWA „RYTMU” W WARSZAWIE. 
Ostanią wystawę w warszawskiem Tow, „Za- 
chęty” wypełniły prawie wyłącznie prace t. zw. 
rytmistów, s głównymi przedstawiałiani w 
apa Borowukim 1 Stryjeńskiej Po zam- 
stów zostaną przesłane kolejno do Wiednia, 
Berlina $ Monachium, skąd n: deszły zaproszę 
nia do wzięcia udział we wystawach, urzą dzo- 
nych specyaknie dla grupy „Rytmu”. l 

WIEC URZĘDNICZY W WADOWICACH, 
odbyty 20 lutego, nadsyła nam swą rezolucyę, 
która brami: „Pracownioy państwowi miasta 
|Wadowie | okońcy protestują przeciwko tem 
dencyjnemu omawianiu na łuuach „IL Kur. 
Codz.“ srraw, tyczących poprawy bytu praco- 
wmików państw. które w przeważnej części nie 


spadku een, ciągły wzrost‘ drożyzny; Zarazem 
wyrażają najwyższe oburzenie, że przez tego 
rodzaju tnsyruucye Redakcya utrudnia nieały- 
ohanie {mt | tak ciężkie położenie pracowników 
potwory eh, Odmawiając tejże Redakoyi 
wazdikich praw do szerzenia tego rodzaju prze 
ważnie khumliwych | nisuzasadnionych wieści 
o poprawie bytu pracowników państwowych 
| zobowiązują się w razie niezaprzestania taj 
pozommie życzliwej, a w rzeczywistość wrogiej 
pracownikom państwowym akcyt do bezwzglę- 
dnego bojkotu wymienionego pisma”. 

Następuje 418 podpisów, między nimi pod- 
pis prezesa K. L. P. P. J. Kręciocha i sekre- 
tarza Froncza, 

Z PRASY POMORSKIEJ. P, Ludwik Lydko, 
dawny redaktor „Gazety Olszytskiego”, a po 
wydaleniu go z Olsztyna pirzez Niemców, czło- 
nek redakcył „Głosu Pomorskiego" w Grudzią. 
dzu objął stanowisko redaktora „Dziennika 
Bydgoskiego*, 


Sawiadonieunia | komuaikaty, 


WALNE ZEBRANIE KRAK. KOŁA TOW. 
HIST. odbędzie się w pna 8 b m. © godz. € 
wieczorem w sali seminaryum  arahsologicznego 
(Bibi. Jagiell, parter). Na porządku 
czyt Dra W. Konope web 
Szwecya w wieku XVI". (Paralela hietoryczna). 

ODCZYT STROŃSKIEGO „O kwestyi ruskiej 


dziennym od- 
„Polska a 


Ogień po dłuższej żkcyj ugaesono. Szkoda znaczna, |ną Uniwersytecie twowskim”, » przycz et- 
UCIECZKA MYSŁÓWO CHOREJ. Wororaj |nych, nie odbędzie się dzisiaj. ibt- 
rzywicziono do 41 owa 1 Zakliczyna Teresę | © SAMORZĄDZIE WOJEWÓDZKIM, Odczyt 
Inkowiczową, lat iR W ad. chorą. celem umie- [Dra Antoniego Wareszerjńskiego radey  tymóza. 
szezenia jej W dei czówa bie 9 kliniki pap- |snwego Wydziału samorządowego we Lwowie, 
ch'atrycznej 0 skci tawy o e  wojewódz- 
kle bł rojekcie ustawy 
WŁAMANIE. Do a çay ławatnego. Dary |kim? odbędzia się 


Rotterman w Podgórzu ki 
w nocy z 28 z, mna 1 b. m. włamali się zał 
sprawcy, Opryszki dostali się do sklepu przez wy- 
bicie otworu w suficie piwnicy. Po sklądrowaniu 
magazynu, włamywacze uniesli ze Bobą zwoje su- 
kna i płótna, łącznej wartości pół miliona RSE 
Paaakjncy tej nocy posterunkowy w m. Kalwa- 
ryjskiej zauważył przy j i 
tu ul lesioni Hi na ziemi pakunki Po zba- 
daniu, okazalo się, że są to zwoje materyi, pocho- 
fdzące z kradzeży w sklepie Rottermanowej. Fa- 
kunki odavieziono do Y komisaryatu poiieyi. 
W poszukiwaniu za sprawcami, policya w Podgó- 
rzu aresztowała kilku osobników, siłnie podejrza- 
nych o dokonanie tego włamania. 


atkach miejskich, u wyło- |oq 


w piątek B b, m. o godz. 6 
by handlo 


wieczorem w Bali lx wej, 


PP 


Wiadomości kościelne, = 
KOŚCIÓŁ SERCA JEZUSOWEGO NA WESO- 
ŁEJ. Adoracya Najtw. Sakramento dla mężczyzn 
ędzie się w pierwazy pistek, 8 b. m. wicczerem 
Rodz. 71 pół do 81 póŁ 


CEGIEŁKI WAWELSKIE. 

Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 1965-ta 
personal Polskiego Banku Kraj. fili w Białej. eks- 
pozytura*w Żywcu i Oświęcimiu — z okazyi imienin 
dyrektora Dra Kazimierza Niżyńskiego; 1981— 


1984-tą (cztery, cegielki) szkoła Żandarm, wojsko- | W © 


wystawy w „Zachęcie”, prace- rytmi- 


| 


£ | 
poczem żenie napadniętego zrahował 8000 Mk., |5% x prawdą zgodne..., a które powodują miast 


Repertuar tontru miej ims d, Słowaekiczą, 


Środa 1 marca: „Dzieci ziemi“ T. Rittnera. 
Czwartek 8 marca: „Horsztyński* Słowackiego. 
Piatak 8 marca: „Dzieci ziemi“ T. Rittnera, 
Sobota 4 marca: „Mizantrop“ Moliera, 


Miejski teatr: Opera 1 Operetka, 


Środa 1 marca: „Noc w Wenecyi*  , 
Czwartek 2 marca: Po poł. „Fauat”, wiecz. in 
„Królowa cyrku“, 
Piątek 8 marca: „Madame Butterfly". 
Rahnta 4 marca: „Riroletto". 
mna 


ża sportu. 
Polski Związek Pitti Nożnej, 
Ubiegłej niedzieli odbyło się Walne Zzrom% 
dzenie P. Z. P. N., chęsłane przem wszystkie 
związki okręgowa. Mimo przygotwwywanej «il 
nej kampanii pzociw Zarządowi Związku, 
składającego się z wytrawnych sportowców 
Krakowa, popartej niezawsze godną agitacyą, 
prowadzoną przez młodzieniaszków s Warsza- 
wy, mających gorliwego opiakana Ww BYO- 
nistyoznym „Tygodniku Sportowym”, opi- 
nia przedstawicieli klubów całej Polsid (z wy- 
latkiem Warszawy) wyraziła się W złożeniu 
dotychczasowemu Zarządowi gorącego P+ 
dziękowania za jego wydstną pracę w rę- 
ce prezcaa Dra E. Cotnarowsk.i.e.g.o i 38- 

Krotarza prof. Dra Weyssenhofa. | 
Związek fotballowy liczy obecnie 128 klu- 
bów, onartych na własnym, zatwierdzonym 
przea władza, statucie; na okręg krakowski 
przypada 45 klubów, poznański 84, lwowski 24 


| 


łódzki 10, wazszawski 9 (1). Dość graczy zgło | 


szonych i prowadzonych w ewidencyi Związku, 
wynosi 2.337; z tego na okręg krakowski (bes 
Bielska) przypada 1.136, poznański 495, lwow 
skd 801, łódzki 180, warszawski 186. 

Dla charakterystyki, jak się sport footballo- 
wy żywiołowo rozwija, podajemy, że w 1020 r. 
mieliśmy 88 klubów. į 885 zgłoszonych zawod 
ników. 

Zuwodów a dmżynami zagranicznemi ros- 
grały kluby krakowskie 23, lwowskie 16, war- 
szawskie 8 (x tego jeden match wa Lwowie). 
poznańskia jeden match w Gdańsku Poza wy- 
mienionymi istnieje w Polsce szereg rozmaitych 
zrzeszeń sportowych, które naloży ująć w kar- 
by dyscypliny spoctowej, dopomódz im finan- 
sowo i umoćliwić racypnalną egzystencyę. Do 
tego koniecznem jest większe  przykładanie 
uwagi i troski o naszą młodzież. Najwięcej 
zdziałać tu mogą czynniki autonomiczne, które 
niostaty hardzo mało idą sportowi a raczej 
młodzieży z pomocą. Magistrat krakowski nj- 
szczy tasza kluby t. 7w. podatkiem na ubo- 
| gieh — Lwów, aczkolwiek nia jest w lepszem 
| położen'a finarsowem iak Kraków, rozumie te 
| sprawy lepiej I zadowala się maiym ryczałtem. 
(Gmins w Oświęcimiu zażąjs'a cd tamtejszego 

lubiku 150 tysięcy marek za jeden mórg pa- 
stwiska tytulem rocznej dzierżawy), 

Kraków nia Warszawa. 

Wnżosok okręgu Warszawskiego na prze- 
niesienie sled.ziby Związku do 
stolicy państwa, Spotkał się s należytą 
odprawą. Warzawa, Która do niedrwna wyka 
zywała brak kardynżlnych pojęć o dyscyplinie 
i organizacyi sportowej, nie daje najmniejszych 
gwarancyi, że potrafi należyeie i dobrze po- 
kierowaó eprawami największej organizacył 
sportowej naszego państwa Urojone ambieye 
sportowe, nie poparte żadnym rzeczowym argu- 
mentem, wywołały tylko smutny uśmlech ubo- 
lowanła nad manią wielkości i zarozumiałości 
stolicy. Siedzibą Związku może być stolica da- 
nego sportu, względnie to miasto, które posia- 
da najwięcej odpowiednich ludzi do prać 


Syonistyczne zakusy, 

Drugą zasadniczą kwestyę stanowiły sprawa 
powstania Żyd. Związku Gmin. Sportowe- 
go. Zarząd P. Z. P. N. zabronił swoim klubom 
należenia de tego Zwiąsku, wychodząc z tego 
słusznego założenia, że obok istniejącego 
Zwiąaku państwowego nie może istnieć inna 
orpanizacya, któraby ograniczała jego zakres 
działanie Do P. Z. P. N. należą kluby żydow- 
skiej narodowości; mają one tesame prawa to 
i kluby polskie. Żydzi. jako tacy, nie mają 
podstaw do budowania państwa w państwie. 
Weźmy tylko Kraków —' kluby żydowskie 
przypuszezono do „A kiasy", mimo ich óweze- 
snego niskiego poziomu sportowego, a ich wy- 
bitniejsi eałonkowie figurują w pokaźnej licz- 
bie w Zarządzie nie tylko Związku okręgowego, 


LI 


« |lecz i państwowego. Przedstawiciele okręgów 
poznańskiago, górnośląskiego i mych. a także j$ 


i przedutawicieł żydów niesyonistycznego kio- 
runku określili jasno. że stworzenie takiej orga- 
nizacyj ma na celu zamiary wrogie 
bea naszej państwowości - 


wartza. | „Sportowym“. 


| 
+ 


godnika Sportowego", chyba że z plama polt- 
tycznego stanie sią ów. „Tygodnik* faktycznie 


TELEGRAMY. 


Ostatnie pasiedzenie Sejmu wileńskiego 


Wilno, P. A. T. Na ostatniem posiedzeniu 
Sejmu wybrano delegacyę do Warszawy. Po- | 
[czem Marszałek ramknął aesyę unoczystam 


belg: rizi 
a nuwna.carskia , 
Funty natariingi . 4 
Mark | niemtechia < 
Korony austryackle . 


* do 2 Wo a o © ©. 28 1 
._---w.wg.gstionz< 
p. ' 


«=. 


przemówieniem, wyrażając nadzieją że wszyst. ||| + dumskie. 100. s 
(kie czynniki uszanują wole Sejmu wiled- waw." 1 
skiego, Akeye hamiuen'£2 


Polski Rant Przemyzżowy ]-IVam.. 


Ziamakt Bant; e: 
Powszechny Rank Kredytowy A. a. 
Bank Zlemaki dia Krmów, Łańcni 
Bznk.Handlowy w Warazo wia 
Bank Kredytowy w Werzrawia 
Pank Związku Spółek Zarorkowych 
Rank Komersyalny . 
Wiedeńsk. Bank Związkowy . 
„Merko T. A. Bank | Kantor 


Akeyo Tnw. hangi. | przesmaa 
Polskie Tow. handlowe | | TV em. 


O kontrole pad wojstewością Mienie 


Pary P. A. T. Na pogledzeniu Izby, z oka. 
jzyi dyskusyi nad projektem w prawie służby 
wojskowej, dep. Fabri przedstawił sprawozda- 
nie, w którem oświadczył się za utrzymaniem 
! 18-miesięczmej służby wojskowej. 


Va i 7 Fibor Sp a. h.-pre L J. Rorke: waski 
Następnie sprawozdawca wskazał na ko- dandiosa Spółka aka Imper’ 
(nieczność kontroll nad mobilizacyą przemysło- | |) Polski „Ctab” Tow. transport-handt. 


C FHartwie. Dom eksp-han. Poznań 
Zegluga Foleka „ , . z 
Warsz. Tow.aka Handta | Żeglugi. 
Zistenie waki . e . 
H. Cegielski, fahr. miskyn Pornzń 
Warez. Sp skc Ped Per. i, -U. am. 
„Lomiess* fabryki maszyn roln i 
Trzebinia tabr. maax. I narz, roln, 4am 
Załadw Amaniopjne „Pocisk“ 
Huta żelunna, Kraków s 5 ` 
„Autowmete* fabryka aamochadów . 
Fabr. Pertlana<Camente. Szezs kowa 
„Górka” zbryka cementu 
ret are. Zakłady Górnicza 
"Tepege" Tow. dla przeds górmiea 3 
ka uke. prem naf. ! pazów=iemn . 
Karpackie Towarzystwe p aja 
Akcyjne ow naftowe e 
A. 1 Ala orzam. ol skal (à D Banie) 
Polska Nafta b > s 
Kiektrownia w Siersay TI. om. 
„Oikos T A. : 


iw Niemiec. Chodzi mianowicie o przekształ- 
senie miemieckich fabryk chemicznych, oraz 
fabryk lotnictwa prywatnego. Prócz tego 
Niemcy starają wię zatrzymać takie organiza- 
cye, któreby umożliwiły szybkie przeprowadze- 
nie mobilizacyj Niemcy sozporządzają 250 ty- 
siącami ludzi, z których 100.000 jest zorgani- 
zowamych jak doskonała armia, 150.000 xać 
jest rozdzielonych po różnych fommacyach. po 
siadających równinż doskonałą organizasyą, 
mające na celu powyżej wymienione szybkie 
przeprowadzenie moblizacyj, „Komisya woj 
skowa — dodaje mowsa — e, aby armia 


Siorsze $ 


obronna mogla działać nad Ronem w pierw- Pozat Powszechne zaklady zniowł 
Í > bry atw. teare, abie 
(szych dniach niebczpieczeństwa”. “Erakus Zjadn. tale.or dior. wych. 


! —.— Palcyku gatesłany w siewia. 
Fabe. 1 at 


seukraw Choderowia 


i Gzlezeria dziwi się odroczenia 
- konfereneyi genueńskiej. 


Moskwa, P. A. T. Radio Odozechi yeko- 


NADESLANE. 
sował do włoskiego ministra spraw zagr. de Zgubiono 
pesze w której wyraża zdziwieni s powodu 
beztermimyw: 


ego odroczenia kontereucyi w Ge-|w nielsiedę w Krakowie portfel, sawi 
nul 1 zaznacza, że powód podany, a mianowicie | między innemi kartę zwolnienia, opi 
przesilenie gabinetowe we Włoszech, jest nie- |na nazwisko Władysława Palichieba, oras | 
wystarczający. Cuczerin wskazuje na trudne itysmacyę akademicką. łaskawy znalasca zgięz. 
śoi, jakie sią przeciwstawiają szybkiemu zapro- aid się zechce: ui. Długa L 21. 
szeniu delegatów z odległych miejscowości ———— 3 
K. Sulikowskiego 


rosyjskich, propomuje więc, zby końterencyę | Wal kohor Kraków, Grodzka 93 


zwołano na 23 marca 1 żąda zawiadomienia o 
A poleca r 


tem na trzy tygodnie naprzód. 
[3 BA zak 7 = 
E Š +4 : s 
Egipt suwarennem państwem. kołdry w wielkim. wysorze, 
PROTEKTORA? ANGIELSKI ZNIESIONY. | oraz wszelkia zamówienia. 
Kair, P. A. T. Ag. Flavasa donosi, te ogie | PROPOFZEODOCOQNEOEDOOCCOC 


NĘGIELI z 2 WĘGIELI 
S. A. „ŻEGLUGA PGLSKĄ* 
w Krakowie, Rynek Gł. 19. 
fczpoczyna w marcu r. b. 
dostawę węgia krajawane I górno- 
śląskiego dregą spławu galarami 
de miejscowości leżących nad Wisrą. 


Zamówieaii tylko ma pełne galery (90—88 ton) 

nadsyłać do binra w Krakewię z pedasiem 

ości | gatusku węgia, termin dostawy | miej- 
sca wyładowania. 


Przyjmnjemy również zamówienia na dostawy 
kolsjowe pe ocenach konkurencyjnych. go 
ODOCOO 


Zawiadomienie. 
I Walne Zebranie „Wytwórni Obuwia Szewę 


t 


LI 


Szono tu dekret wyscziegn komisarza Allen- 
| bY'ego, prosiaumujący zmissienie protektoratu 
„mad Eglpiem, który staje się państwem suwe- ja 
'rezmem i miezależrem, nadia EA 


! status guo“ w sprawie Obrony Egiptu, zabe 
pieczenia komunikacyi Anglii, ochronę cudze 
I ŁieMICÓW + 


Dail Eirean adrzuca wniaski Valery, 


Dubila. P. A. T. (Havas). Dal Eirean od- 
\rzucĘ większośnią głosów wahającą się między 
6 a 14 głosami szereg wniosków De Valery, 
skierowanych przeciwko rządowi prowizory- 
CZNEMU. 

Rn. a |] E E E 


ki 


ł 


Wiadomości gospodarcze. 


ZJAZD DELEGATÓW ZDROJOWISK POL- 
| SKICH. Staraniem Tow. właścicieł realności, 


ib. m. w Krakowie, w sali «dj Tow. łekarskie- 
go przy ul. Radziwiłłowski Na porządku | W 
asione między innomi sprawy: uatbwy diajL. 21, s następującym porządkiem dzienny: 
| zdrojowisk, ustawy a ochronie orów w| 1. Odozytanie protokolu z Walnego 
| zdrojowiskach, odbudowy 1 wdro- |założycielskiego. 8. Sprawozdanie $ ozy 
| wisk, zniszczonych wskutek wojny i pomoo rzą- |32 pierwsze półrocze. 3. Sprawozdania kuowa, 
„du i t d. 4. Rozdział rysków. 5. Interpólacye i wnioski, 
W razie niepełnego kompletu członków, dru: 
KURSA gio Walne Zebranie odbędzie się w godzinę pór 
Warszawa. P. A. T. Giada s dais 1 b. m.|źniej bes względu na ilość członków, Bos 


Bd poniedziałku án. 27 ge de niedzieli dn. 5-go marca b. r. 


„TRO. J « A” (Bracia 


Karamasów) 

Dramat psychologiczny w 7 sktach, odtwarzający życia 
rosyjskie — charaktery, uczucia 1 namiętności według 
A. Dostojewskiego. 


m 4 


BERZY MBIRS ! J. M. DARROÓS. 
Tajemnica 


Wiliam Tharps rozwinął „intransigeant“, 

tał notatkę o napadzie przy uliey 

joreau, która go tak ubawiłą w pociągu 
Í dodał: 

— Napastnik, jak również przypadkowy 
przyjaciel ofiary, obaj byli inspektorami po- 
Bcyjnymi. Młody człowiek, jak to już pano- 
wie odgadliście, nazywał się Boissiere, a ca- 
ły zabieg, cokolwiek brutalny, przyznają 
to — był podyktowany przezemnie, Zabieg 
ten ułatwił odebranie Boissierowi portfelu, 
a jego samego skłonił do udania się do ko- 
misaryatu. Policya ogłosiła tylko to z całe- 
go zajścia, co uznała za stosowne. Portfel 
został odniesiony natychmiast na policyę 
i wydał się tej ostatniej tak interesujący, 
że go zatrzymała, jak również właściciela, 
który się po niego zgłosił parę minut pó- 
źniej. Papiery znalezione przy tej sposobno- 
ści ustalały winę calej bandy. 

Wszyscy ubawiliśmy się tym epizodem, 
tak samo, jak Tharps poprzędnio. Spojrza- 
łem na bankiera i zobaczyłem, że napróżno 
ustuje on uśmiechnąć się. 

— Sądziłem, rzekł Tharps, że uwieńczę 
swe dzieło aresztowaniem głównej osoby, to 
jest Ludowiea Marmonta. Postanowiłem w 
tym ceu posłużyć się adresem poste te- 
stante, znalezionym na kopercie u Boissie- 
ra. Dlatego prosiłem pama komisarza, by 
pod tym adresem wysłał depeszę... 

— Wysłałem ją, a nawet... 


Na post! 
śledzie bałtyckie I holenderskie 


== do marynowania == 


śledzie 


Karpińskiego 


Balsam Bengalski 


znieczułażący 
sprawia natychmiastową ulgę w newralgji, reu- 
rk, artretyzmie, migrenio, bólu zębów. 
Bolące miejsca natrzeć balsamem, przykrywając 
je następnie watą. 


Laboratorium chem.-farmaceutyczne 


Tow. Akce. Fr. Karpiński 
w Warszawie, Elektoralna 35. 
Skład w Krakowie w sptaco „Pad Barankiem* 

Mały Rynex. 230 


Do sprzedania: w Krakowie: 
Kamienica $ piątr. z komiortem za 25 miljonów. 
Realność z 2-ma domami po 5 ubikacji, 352 są- 
śni za 6 mil. Realność z domem o 9 ubikacjach 
500 sążni, szeroki front przy tramwaja za 6 mij mk. 
Za wybudowanie trzeciego piętra w kamienicy po- 
łożonej w samym śródmieściu, dajo s'ę mieszkanie 
a 6 pokojach $ przedpokajach itd. na pierwsze mi 
piętrze gratis na pewien okres crasu, Pokoje án- 
że odpowiednie na biura, 


Na prawincji: 

4 morgi roli s uorawą ziół lekarskich za 1 miljon. 
Majątek ziemski górski 296 morgów w tem 80 
iasn a roii 16 morgów za 8 miljonów. 
je r , . j6 
Biuro pośrednictwa kupna i sprzedaży Twa „ROZWÓJ! 

Kraków, Smolańska 18. ad godz. 16 ds 1. sua 


Prawdziwe szwedzkie 


ŚNIEGOWCE 


damskie, mąskie I dziecinne 


firmy 
3 Hetsinghorgska Fa- 
g A A bryka gumowa I Ka- 
Son łoszy Tew. Ako. 


HELSINGBORG 


i „TRETORN“ 
„iTRĘTORN” 


naśńapszej Jakości 
SKŁADY: 148 
REIM I Ska z e. sdp. Kraków, Linia A-B. 37, 
Bracia Bilewscy, Kraków, Rynsk L. 2, 
Skórczewski i Połakiewicz, Kraków, Florjańska, 
Alfred Friinkal, Kraków, Rynek, L. 14. 


Firma chrześcijańska 


Gowodorska 60, Kraków 
Biero Bielskiej farbiarni 


ije 


R. Perschke 


w iąfanych kolorach 
trwale I tani, == 


W 
i 


60i 


pociągu Br. lu... 


Na post I w 


pocz- 
tows, 


śledzia marynowane, sardynki, kilki marynowane 
poiecafirma I szproty w ollwiQ poleca firma 


Wsjciech Olszowski w Krakowie, Mały Rynek. 


Wydawca: w sastęnstwie Polakioż Spółki 


— Doskonale, przerwał 'Tharps. depesza 
ta była drugim sposobem do pochwyceniu 
Marmonta, w razie gdyby pierwszy zawiódł. 
sr A jakiż był pierwszy? zapytał sędzia. 
edczy. 


— Poprostu pułapka, zastawiona w biu- 
rze telegrafów, gdzie korespondent Boissie- 
ra odbierał listy. Po pocztę jednak pezyszedł 
tylko wspólnik. Śledzono go naturalnie, ale 
jedynym rezultatem tych zabiegów było to, 
że odkryliśmy mieszkanie Marmonta, a Ya- 
czej jedno z mieszkań — napewno bowiem 
posiada ich kilka, świadczy zresztą o tem 
list ten... 

— Nie twoją wina, przyjacielu, odezwa- 
łem się, że ptak nie złapał się do klatki. 
Twój wybieg przyprowadził go na stacyę 
i tylko chytrości swej zamdzzi ocalenie; 
sam to w liście przyznaje. 

— Naturalnie, powiedział komisarz, ale 
niech pan nam powie, panie Tharps, skad 
pan wział to słowo: „Wagram”, którem pan 
mi kazał podpiszć depeszę i które znów 
spotykam w „intransigeant“. Posłużyło ono 
w tej.sprawie, jako hasło, a Boissiere wziął 
się na nie. Skąd pan zna to słowo? 

— Tylko przez przypadek. Przypadek by- 
wa czasem potężnem bóstwem i można zeń 
uzyskać wiele, gdy się go umie wykorzy- 
stać. Co do mnie, nie moge się skarżyć. Gdy 
zaaresztowano po raz drugi tego nieszczę- 
śliwca Lardou, znałeziono przy nim depc- 
szę podpisaną tem słowem, Urzędnik nie 
zwrócił na to uwagi, ale ja odrazu zrozumia- 
łem, co ono ma oznaczać. Posłużyło mi ono 
juko przynęta dla Boissiera, a nawet Ludo- 
wie Marmont przybył na wezwanie, podpi- 
sane zagadkowem słowem: Wagram. 


URI CR n "ĘĄ 


© SYN 


Poleca także ze składów własnych i fabrycznych wyro 


za czas od |. 


w „Allgemein 


| 
| 


Zwrot 


„BŁOS NARODU" s Gaie J marca 1822 roku 


powinsżowai prze- 
biegłości detektywowi i rezultatu, świetne- 
go mimo wszystko, jaki przyniosła jego po- 
moa w spruwie pociągu Nr. 13. 

Arseniusz Wolff, który słuchał wszystkie- 
go, nie przerywając ani jednem słowem, 
odważył się zapytać: 

A czy wyrobił pan sobie jakie zdanie 
© nocnych wizytach w banku ż£ o kmadzie- 
żach tutaj dokonanych? 

W odpowiedzi Wiliam Tharps wyjął z kie- 
szeni płaszcza, który miał na sobie, gruby 
pakiet i podał go inspektoorwi. Ten ostatni, 
bardzo poruszony i zachęcony przez mego 
przyjaciela, otworzył go. 

Wyjął zeń dwieście tysięcy franków, a po 
sprawdzeniu numerów, okazało się, że to są 
właśnie pieniądze skradziono panu Piastro- 
nowi. 

Osłup'eliśmy; mimo całego zaufania do 
detektywa nigdy nie oczekiwaliśmy podo- 
bnego rozwiązania sprawy. 

Wiliam Tharps stał się bardzo poważny, 
wstał przeliczył raz jeszcze bilety tysiącfian- 
kowe i podał je bankierowi. Plastron onie- 
miał ze wzruszenia. Usiłował wstać, ale 
opadł z powrotem na fotel. Nie wymówiw- 
szy ani słowa, uścisnął gwałtownie, namię- 
tnie obie ręce detektywa. 

Ciekawość nasza jednak nie była nasyco- 
na, a szczęście bankiera -nie zaspokajało 
iegoistycznego pragnienia usłyszenia z ust 


Jednogłośnie wszyscy 


igo, by odebrać skradzioną paczkę monet. 


APO" s. s- 

me Nie powiem panom = zaczął — na ga- 
sadzie jakich rozumowań doszedłem do roz- 
wiązania tej sprawy t przeniknięcia tajemni- 
cy, jaką była otoczona. 

Mój kolega wyłożył zapewne panom — 
tak jak to uczynił wobec mnie — wrażenie 
swoje, dotyczące ponownego zamachu na 
kasę ogniowwałą naszego przyjaciela, Pia 
strona. Na zasadzie logicznego rozumowa- 
nia doszedł do wniosku, że wogóle nie było 
wcale włamywacza. W rozumowaniu tem 
opierał się na założeniu, że przy. największej 
nawet zręczności włamywacz nie. mógł 
wyjść przez drzwi strzeżone i zamknięte. 
Ja, wychodząc z tego samego założenia, do- 
szedłem do wniosku, że zamach ten wogóle 
nie istniał. i 

Osłupiałem i jestem pewny, że sędzia i ko- 
misarz byli niemniej zdumieni; zwątpiliby 
może w słuszność tego dowodzenia, gdyby 
nie paczka pieniędzy, stanowiąca dowód 
nieomylności detektywa w tym względzie. 

Amseniusz Wolff uśmiechał się porozumie- 
wawczo. Ta hypoteza zgadzała się częścio- 
wo z jego koncepcyą. 

Rzmciłem wówczas okiem na bankiera. 
Wydał mi się mniej strwożony. Widocznie 
zwrot 200.000 franków dodał mu nieco ener- 

1L 
j Wiliam Tharps tymczasem ciągnął dalej: 
— Doszedłszy do tego punktu, wystrzę- 
gałem się. by nie popaść w ten sam błąd, 


detektywa, jakiemi środkami doszedł do te- |eo inspektor. Ten kochany nasz przyjaciel 


szukał za wszelką cenę winnego. Nie chcą 


| Na pytanie inspektora i dwóch urzędni- |odnawiać ledwo zabliżnionej rany, jaką od- 
|ków opowiedział rzecz pobieżnie. Uczynił to |niosła jego miłość własna. Powiem tylko na 


czułem. 


DYKAT ROLNICZY W KR 


Centralny organ handlowy dia Spółek, Towarzystw i Kółek rolniczych. 
Płac Szczepański 6. Telefon Nr. 205, 2463 I 1237, 
FILJE; we Lwowie, Plac Mariacki 10. — W Równem, nl. Szosowa 99. 
Reprezentacja FABRYKI MASZYN ROLNICZYCH „ODLEW w Krakowie, produkulącej młynki, sieczkarnie, młocarnia, 


kieraty I motory. 


NAWOZY SZTUCZNE. — Pasze, Materlaty budowlana, Węgiel. 


LJEDNOGZORE FABRYKI PRZETWORUW 


WYSKOKOWYCH i OWOCOWYCH 
Spółka akcyjna w Krakowie 


zawiadamia akcjonarjuszy, iż począwszy od 1. marca 
b. r. wypłacać będzie Bank Małopolski S$. A. 
w Krakowie oraz jego Oddziały w Warszawie, Ło- 
dzi, Bielsku, Lwowie, Stanisławowie, 

Tarnowie, Jaśle i Zakopanem 


za 2-gi kupon akcji emisji |, Il, lil. i IV. po 166 Mp. 


za rek gospodarczy 18201821 oraz 


za 2-gi kupon akcji V. emisji 84 Mp. 


marca 1921. do 31. sierpnia 1821. 


W Wiedniu można powyższe kupony zrealizować 


e Österr. Bodenkredit-Anstalt", 


EERUULŁR 


Zaznacza się, iż akcje IV. i V, emisji nie uczestniczą 
w zyskach Spółki za rok gospodarczy 1919/1920. 


Kupon Nr. 1. przy akcjach IV. i V. emisjizostał przez 
pomyłkę wydrukowany i jest nieważny, 


zielnia Ligi Konsumentów T" Rozwój 
Kraków, ul. Garncarska L. 7 
zawiadamia P. T. Członków, iż w myśl statute $ 3 przyjmuje wkładki oszczędnościowe za aprocentowaniem 


od sta rocznie 12% 


od sta rocznie 


kapitała stosownie do umowy. 


by fabryki H. Cegielski w Poznania i Pomorskłe] Fabryki maszyn w Qradziądzu 
(dzwniej A. Ventzki) i innych pierwszorzędnych fabryk krajowych i zagranicznych. 


Pełny asortyment maszyn i narzędzi rolniczych na sezon wiosenny. 


Przyrządy mleczarskie: Wirówki „„Alfa-Levalt I inne. MEMUENKCZYWA 
WŁASNY WARSZTATY REPARACYJNY. 
Nasiona zbóż oryginalnych sfalófskich i innych, oraz nasiona gospodarskie © gwarantewanej czystości 


ę f i sila kiełkowania. — Własna stacja czyszczenia | gatunkowania nasion. 


Rzeszowie, 


jednak z niechęcią, którą ja sam tylko wy- |jego pochwałę, że sam lojalnie błąd kwój 


AKOWIE 
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merear 4494.44 4 TiL 


UZNA de praktyki zamisj- 
seowego przyjmie zares 
kande) Towarów kalonialaych 
j delikatesów Wojciech Oiszoów: 
ski Kraków, Mały Rynek Z 


| ml ŹNIA się skradziona 
ymczasowe zadwiadize- 
mie demobllinacyjna 


a 
Stefana Tobicsyka. — Tobicryk. 
Wiesiezka, Lednica soina 38. 


ASTALACJE elek ja 
mieszkań, domow. fabryk itd. 
wykonuje sajsolidniej | najta- 
siej: „PRĄD”, Krakow, Qołe- 
bia 8. 308 


II p. 


zawodowy! (nie kapiec przemysłowiec) z 


Józef Galazka Fiorysieka 23, 
Dla pań praejesdnych specyslae udogodnienia. 


Kostiumy wiosenne I! 


płaszcze, spódniczki, suknie spacerowe, kostyumy 
sportowe Gic. wykonywa najszvkowniej krawiec 


mE WB 9... . |. a a WE 


Karbolineum 


do malowania i konserwawania 
rzewa. 208 
Pruchnienie wyklucza. 


Fr. Lenert, Kraków, 
ml. Słowkowska 6. 


Naa m A A, 
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Polska Spólka 


Akcyjna 


zawiadamia 


dniem, od dnia 


czad kowycb, Oddział 


(Win 


pierwszorzędnych marek krajowych i zagranicznych 


mW GRAND HOTELU œŒœ 


„PHARMA“ 
oryginalne akcje II emisji 


wydaje się w Banku Związku Spółek Zarobkowych, 
Oddział w Krakowie, Rynek główny L. 19, w kasie de- 
pozytowej, codziennie od godz. 9 do 11 przed połue 


jedynie za zwrotem Świadectw tymczasowych. 


Akcje nie podjęte de dnia 1-go kwietnia b. r. 
depozyta Bankr Związku apoie Zarobkowych 
na 


Zamiejscowi akcjonarjusze zechcą w sprawie podjęcia oryginal- 
nych akeji Jl emisji czy to pocztą, czy leż przez instytucje ban- 
kowo, porozumieć się wprost z Bankiem Związku Spółek Zarob- 


Ne. 51. 


„, lnspektor wyciągnął rękę de Thupea, 
który uścisnął ją mocno. 

— (o do mnie — ciągnął dalej dete- 
ktyw — od błędu ustrzegło mnie tylko to, 
że odrazu oddzieliłem od siebie te dwa no- 
cne włamania. Byłem pewny, że drugie nie 
miało miejsca, a zatem nie było też prze- 
stępcy. > 

W tych warunkach ueiekłem się do jedy- 
nej dopuszczalnej hypotezy, którą nazwa- 
łem: „strachy pana Plastrona*. Moi pano 
wia, w tej całej sprawie nie było nie innego 
iz jedną tylko meczą możemy się liczyć, ta 
jest z nerwowością naszego gospodarza. 

„Bankier uśmiechał się teraz swobodnie. 
Nie protestował. Przyszło mi wise do głowy, 
że detektyw pop:zednio już musiał mn 
pmedstawić swoją hypotezę i przekonać ge 
o bezpodstawności jego lęków. 

— Śledztwo nasze nie wykryło żadnego 
śladu, któryby się ostał wobec poważnega 
zastanowienia. Tylko przewrócorie kuzesło 
i zapalony świecznik świadczyły o bytności 
włamywacza, wszystkie inne dowody m2- 
|teryaine przemawiały przeciw temu. Ca do 
mnie i te dwa dowody traktuję jako objaw 
pomyłki pana Plastrona, nie pozwalam im 
zaćmić mego sądu i dochodzę do następują- 
cogo rezultatu: pan Plastron, czlowiek ne - 
wowy i delikatny, wytrącony z równowagi 
przejściami ostatnich dwóch dni, pmzejscie- 
mi, które przerastuły jego siły, zostawił za- 
pewne w takim stanie biuro w ehwali, gdy 
je opuszczał po skończonej pracy. Jest rze- 
<czą bardzo możliwą, że zajęty swemi myśla- 
mi zapomniał zgasić lampy i zamknąć Sia! 
na kiucz. 


(Ciąg dalszy nastapi). 


Rozkład jazdy koli żelaznych 


z Krakowa do Lwowa, Lublina, N. Sgcza, 
Zakopanego, Wieliczki, Kocmyrzowa. 
SA rad 
y sp. 
5'40 r 
70b osob, 


750 osob. 
825 osob. 


Pure 


do Lwowa; 

do Krynicy I Zagórza; 
do Zakopanego i Rabki; 
do Lublina przez Roz- 
wadów i Rzeszowa; 

de Eochni; 

do Wieliezki; 

9'00 posp, do Zakopanego; 

. 920 posp. de Lwowa; 

. do Lwowa; 

. do Kryaicy przesz Tar- 
nów, Stanisławowa przez 
Stróże Sambor i Stryj; 
do Zakopanego IN. Sączn 
przez Skawinę; 

do Wejliczci 1 Oświęci- 
mia przez Skawiuę; 

© g. 1420 osob, do Kecmyrzowa; 

n do Tarnowa; 

. do Lublina pr. Rozwad.; 


: . de nowa; 
© g. 1965 osob. 


YTY 


Nr 1218 
Nr 1418 
Nr 8218 


e g. 18*25 osob. 
e g. 14*00 osob. 


do Lwowa; 
o g. 2025 osob, 
nów, Sambor ! Stryj; 
25 og. 3810 osob. do Lwowa. 


éo Wieliczki; 

e g. 20/56 osob. da N. Sącza przez Tar- 

Nr 1815 o g. 23°10 osob. de Zakopanego i N. Sa- 
cza przez Stawinę; 

Warszawy, Poznania, Piotrowice (Wiednią, 

Paryża), Cieszyna. 


Nr 4 eg. 035 posp. do Warszawy; 

Nr 16 og. ©%0 osob. do Warszawy; 

Nr 24 og, 500 osob. do Piotrowic; 

Nr 206 ag. ©065 posp. do Piotrowic(Pragi, Wie- 
dnia, Paryża); 

Nr 2 og. 6'42 posp. do Warszawy; 

Nr 124 og. 8'20 oscb. ra przez Dzie- 

zice; 

Nr 12 e g. 10'20 osob. de Warszawy; 

Nr 26 eg. 11/40 osob, do Piotrowic; 

Nr 1124 o g. 18'35 osob. ds Trzebini; 

Nr 112 o g. 14'45 osob, de Piotrowic; 

Nr 918 og, 17:00 osob, do Warszawy przez Dę- 
blin; 

Nr 182 o g, 1740 osob. do Cisszyna i Żywca 
przez Dziodzice; 

Nr 22 og. 19'00 osob, do Żywca przez Dziedzice 

Nr 14 og. 19'85 osob, do Warszawy; 

Nr 410 og. 21'45 posp, do Poznanie; 

Nr 6 og. 23'00 posp. do Warszawy. 


METL HM O ZE |IFIZGGB M KORTU rj 


ai Wódki 


poleca na karnawał 
ponownie otwarty skład burtowny 
I detaliczny win | wódek 
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Kraków, Sławkowska. 


ARK 


w Krakowie 


swoich akcjonarjuszów, że 
m 


1-go do dnia 3ł-go marca 1922 


zostanę złożone de 
Oddział w Krakowie 
oszt właścicieli. 


w Krakowie, Rynek główny L. 19. 
Rada Zawindowcza. 


prasowej K, Halekaa. — Rodakżor naczelny i odpow, Jan Matyasik. — Drukarnia „Głosu Narodu” w Krakowie pod zarzaedem Romana Ferka. 


